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PRENUMKk a i A
Miesięcznie we Lwowie 
3 zt. 30 g r , kwartalnie 
s  zł 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol
ice  z przesyłką poczt 
3 zł. 50 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr 
kwartalnie 15 zł. 50 gr!

CENA NUMERU

1 5  g r .
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

K U E R  L W O W S K I

wycnodzi codziennie o ycazinie 6 raito.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za  w iersz  m i l i m e t r o w y  
Z w y cz a jn y  ma tekstem  10  g r . 
N ad esłan e i nekrolog) a 30 gr. 
N a p ierw szej kolumnie 50 gr. 
P rzed  kroniką i w  rubryce 
„R ep e rtu a r" 4o gr. Po kro
nice i kom unikatach 35 g r. 
D ział ekonom iczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za ka idy  
w y raz  b gr. Kupno i sprze
daż 8 g r . M atrym onialne 
12 gr. P oszuku jący pracy 
4 gr. N a  kolumnie tekstow ej 
p ask i i ins-.raty  po 35 gr, 
W  przew odniku in fo rm acy j
ne.-reklam ow ym  po 15  gr. 
(najm niejsze 1  zt. 50 g r .) . 
O głoszenia zam iejscow e 25%  
drożej, zagraniczne o 50%  

drożej.

R ed ak c ja : ul. Ossolińskich 1. 15 A dm ini-stracj»l ul Chorążczyzny 1. 26. — Telet. redakc. 19. — Konto czekowa P. K. O. >402)01.

Dzisiejszy numer
zawiera:

P o wyborze prezydenta w Ameryce (artyK. 
wistęipiny).

Ambasady polskie-
Skład- nowego rządu angielskiego.
Udręka Polaków podróżujących po świecie. 
Nowe opłaty paszportowi.
Reklama i teatr.
Napad band dywersyjnych.
Powtórna detronizacja cesarza chińskiego. 
Rokowania o kartel naftowy.
Zhańbiona Temida.
Antysemickie ekscesy w Dublanach.

WYBORY W  WYZWOLENIU NASTAFIA 15 bm.
W arszaw a, 6 listopada. Tel.wł. '(Wł. D.) Klub 

„W  yz wól ©rui e “ na ostatniom  poiiiiedizeiuiu plenar- 
nem postanowił m. i. dokonywać w yboru p re z y 
dium klubu przy każdej nowej kadencji sejm ow ej. 
W  zw iązku z powyższem , należy s>e spodziew ać 
w  kiubjp „W yzwolenie" zm iany prezydium1 a 
w  pierwszym  rzędzie zm iany na stanow isku pre
zesa  klubu. — Pow yższe zmiany nastąpią jesz
cze przed 15 b. m.

Ostrożnia z nowemi wyborami
bo mogą pogorszyć sytuację.

Wywiad z p. Thuguttem na temat rozwiązania Sejmu.
W arszaw a, 6 listopada. Tel. w ł. (Wł. D ) 

Ze względiu na w ysunięty przez stronnictw a pol
skiej lewicy w  czasie generalnej dyskusji budże
tow ej postulat rozwiązania obecnego sejmu i roz
pisania nowycli wyborów , p ra sa  w arszaw ska po
św ięca tej spraw ie dużo uwagi. Sprawozdawca 
parlam entarny „Kurjera Porannego" celem zaslą- 
gnięcia opinii w  tej sprawie, zw rócił się do pcs. 
St. Thugutta. Między ini-ymi P. Thiugutt ośw iad
czył: „mamy niepolityczny rząd i sejm , który 
w yrzeka się polityki, k ló ry  jednak w  Polsce po
litykę prowadzić musk Żałuję bardzo, jak żało
wałem tego zaw sze, że  konstytucja nie uadała 
prezydentowi Rzplitej p .aw a do stwierdzenia 
woli kraju. Pam iętać jednak trzeba, żc i ten  me
dal ma odw ro tną  stronę. Pomjam już spraw ę 
wzmocnienia mniejszości narodow ych w sejmie, 
bo to  jest rzecz, która wcześniej -czy później 
przyjść musi, pomijam s f t e  rozbicie lew icy, któ
re — wierzę — jest tylko chwllowem, adle k tóre 
by ją iprzy- w yborach nieś ly oka nie osłabiło; prze- 
dew szystkiem  jednak zm iana ordynacji wy bor-1 
czej nie będzie sp raw ą prostą i łatw ą, lew ica |

bowiem  — o ile mi wiadomo — nie m a zamiaru 
dla czyjejśkolwiek korzyści, czy jakiejkolwiek 
dok tryny , w yrzekać się sw ych zasadniczych : 
stulatów". — W  dalszym ciągu swoilcb w y w o 
dów w  spraw ie rozw iązania obecnego sejmu j  roz 
pisania now ych vwborow, p. Thuigiutf ośw iad
czył, że: „wybory źle urządzony a  zw łaszcza źle 
zrozumiane, ntetylko nie polepsza, ale pogjrsza 
sytuację*4.

REKONSTRUKCJA OABINETU.
W arszaw a, ó listopada. Tul. w ł. (Wj D.)

Wediie naszych wiadomości otrzym anych z kół 
oficjalnych, znajdujemy w  nich potwierdzenie, że 
rokowania w  spraw ie  częściowej rekonstrukcji 
gabinetu is to im e  m ają m iejsce; jednakże ukoń
czenia ty c i pertrak tacji z poszczególnymi przed- 
sawicielami stronnictw  i w yoitnym i poilitykami, 
nie m ożna się spodzew ać w  b. tygodnu, Z drugiej 
strony m ów ią w  kołach urzędowymi, że okresem  
finalizującym pow yższe pertrak tacje , będzie so
bota b. tygodnia.

 oxo-------

D  R  O  B  f<l K  O  G  fc  O  S  /  B  N I  A .

Kamie-nic<i jednopiętrowa boczna Gródeckiej przy tram 
waju 1600 dolarów. Kaniienica dwupiętrowa, wolne 

cztery pokoje komfort, boczna Gródeckiej 6000 dolarów. 
Różne parcele hudowlane sprzeda Ajencja Chorążczy- 
zna 27. Tel. 16-22. 8210

MIESZKANIA.

D o k o j  wygodnie umeblowanego poszukuje starsza 
* o sob j (kjoieta) może płacić 5 J—tiO zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia do „Kurjera Lwowskiego" dla „Matka- 8183

POSADY i PRACE.

C zw aC zka do naprawy bielizny szuka zajęcia. Kurier 
D  dla „A. C.“ 8165

Z d o ln y ,  energiczny handlowiec, pierw szorzędna siła 
fachowa, obejmie samodzielne kierownictwo handlu 

w branży kolonialnej. Przyjmie też zastępstw o fab-yk. 
Łaskawe zgłosz. do aumin. pod „Sumienny11. 8174

I /o lp o r te r k i  d o  ro z n o sz e n ia  g aze t p o trz e b n e  na- 
*■ ty ch m iast. Z głosić  s ię  do  A d m in is tra c ji „K urjera  

Lw ow skiego". ■ 7322

y  a rz ą  dóbr Podkamień obok Rohatyna posznkuje go- 
— rzelnika od zaraz, oferty tylko pisemne, Odpis w 

świadectw nie zwraca się. 81«4

D o s a d y  g o sp o d y n i u jednej osoby poszukuje natych
m iast wdowa z m ałą em eryturą. W iadomość w Ad

ministracji pod „Oszczędna". 8212

D iu r o  P racy  „Kantor służbowy" Rynek 29. poleca 
wszelką służbę dworską, domową, restauracyjną. 8192

p \y s ty n g o w jn a ,  sym patyczna wdówka, lat 37, obejmie 
^  sam oistnie zarząd domu, sierotom za-tąpi matkę 
Zgłoszenia „Dystyngowana", adm inistracja „Kurjera 
Lwowskiego", Lwów. 8195

I Z e ln e rk a  sympatyczna, przystojna, zdolna i pracowita 
N  szuka praćy na prowincji do restauracji albo cu

kierni. Zgłoszenia pod „Zocha1 do adm inistracji „Kurje- 
fa  I wowskiego". 1-219

C tu d e n t  praw poszukuje popołudniowego zajęcia oiu- 
^  rowego Sępowski, Lwów 1. post. r e s i  8221

p o s z u k u ję  od zaraz do dworu na wieś dobrej kucharki- 
gospodyni w średnim wieku. Zgłoszenia listownie 

Wraz z odpisem świadectw  Ujejska, Masylkowce stacja 
*ol. i p . loco. 8227

KUPNO i SPRZEDAZ.

O  I r ln b n i l lc b i  S k ład  b ro n i i P ra c o w n ia  R uszn i- 
• J u u n u w a n i .  k a r s k a  w e Lw ow ie, u l. C z a rn ia c -  

*»«go 2. 809&

J uż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: T adeusz  

W asung i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18 Tel. 8-33. 802G

ATawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
IN ziemiopłodów „PRZEM ROL" S. A. Oddział we Lwo
wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. £021

Ka p u s tę  najprzedniejszej jakości do kiszenia ną zimę 
sprzeaaje Szkoła Ogrodnicza Zam arstynów 8054

A A eble w yrohu  Stolarzy Lwowskich. Sypialnie, jadał- 
nie, urządzenia  biurowe i kuch en n e  oraz meble 

giętych poleca Miejska W ystawa plac Halicki 10. 7935

C lic z n a  palm a do sprzedania, Franc iszkańska  12. III.
8191

:yn turbinowy, trzy kamienie, 2 pary walców, budynki 
gospodarcze około dwa morgi gruntulkoł Rudek, 

sprzeda Ajencja, Chorążczyzna 27. Telefon 16-22. 8211

C o r te p ia  n krótki, angielska mechanika, znakomity, 
I z pełną gw arancją sprzedam. Kopernika 26. parter 
oficyny gankiem ostatnie drzwi. Skleniarski. 8205

rT u rte p ian  w ybitnej m arki, krótki, k r yżow y, dobry i 
* piękny, okazyjnie sprzedam  ul K ętrzyńskiego 24 L 
piętro drzw i praw e, og lądać o J 11-12. i od 2-5. 82 7i pi u n Oj T — ‘ ■
f o r t e p i a n  pierwszorzędnej marki, krótki, krzyżowy, 
* prawie nowy, sprzedam. Leona Sapiehy 67. I. piętro 
drzwi prawe, od 10-11 i od 2-4. Handlarze wykluczeni 820 s

i m, stodoła, stajnia, ogród przy stacji Domażyr koło 
Janow a 700 dolarów. Dwa domy duż ogród wolne 

mieszkanie w Winnikach 700 dolarów. Dwa domy na 
Lewandówce 1 *00 doi., sprzeda Ajencja Chorążczyzna 
27. Telefon 16-22. 8209

p o r te p i a n  do ćwiczeń, Łyczakowska 16, II. piętro, 
* ganek 8217

p o r te p i a n  krótki, dobrej marki, płyta mosiężna, opan- 
1 cerzony, sprzedam za 450 dolarów. Sykstuska 50, 
parter lewy między 11—4. S203

I / r p e l u s a e  d am sk ie  po cenach posezonowych filcowe 
od 7 zł. poleca A. R. OLMUTZ Magazyn kapeluszy 

i czapek damskich, Lwów, Skarbkowska 3. 8224

C y p i a l n i e ,  jadalnie, poKOje męskie, wyroDy lwowskie, 
‘ * poznańskie  i zagraniczne p o ie .a  n a j t a n ie j : Leon Ma- 
tw ijowski,  Lwów , Chorążczyzny 29. 8258

NAUKA i W YCHOW ANIE.

A kad em ik  fil. poszukuje lekcji w mieście lub na pro- 
r v  wincji, zgłoszeń a Michał Łach, Rzepnik, Łączki 
Jagieł. ------8-33

RÓŻNE.

/'■ 'h a rak te r i lo s  opisuje za nadesłaniem pisma, daty 
urodzenia i 5 zł. astrolog i grafolog Klecz, Foznan 

Niegolewskich 20 III 8052

D a c z n o ś ć  eleganckie Panie, znana fabryka J. G o ttlie b a  
•Ł̂  Lwów, pi. Strzelecki 15. zawiadamia, że przyjmuje 
do przerabiania kapelusze fi1 co we według n jnowszych 
.zagranicznych modeli. Dla przyjezdnych wykonuje w 24 
gudzinach. Damskie kapelusze po 6 zł. 8127

C tro je n ie  i naprawę fortepianów przyjmuje Artur mut- 
^  ny. Chmielowskiego 5, telefun 1598. 8152

Z a św ia d c z a m , że z umieszczonemi ogłoszeniami w ga- 
^  zetach lwowskich z (gojeni imieniem i nazwiskiem 
nic mię wspólnego nie łączy. Wincenty Kwaoiński. 8166

M o n o g ra m y , bieliznę, firanki haftuje i montuje po 
cenach przystępnych Feuersteinowa Gródecka 47

1. p. 8178

pT .egancko  wykonuje suknie, płaszcze, przyjm uje w szel- 
Ł> icie pra-róbici modernizuje futra: Pracownia sukień 
Mikołaja 18. I. p 8180

Un iew ażn iam  kartę  odroczenia  w ydaną przez kom i
sję p rzeg lądow ą na nazwisko Bernard Domb. 8216

Sie ro ta  biedna błaga Szanov.nych Dobrudzieji o danie 
jej pracy. Naprawia, ceruje, łata, sztukuje bieliznę, 

garderobę i t p. KurkowaSd, 1. p., drzw : na p 'aw o. 8218

H af  y -K e re  ki p lis ju an ie  odbijanie wzorów, endel 
przyjmuje Zakład Haftów, Akademicka 22. l.p. 8225

eo n  M a d e .a  majster kaflarski, Lwów, Kopernika 19. 
' wykonuje wszelkie roboty w zakres Lafiarstwa 

wchodzące po niskich cenach. 8223

C p ó ln ik  z gotówką 5-10000 złotych i współpracą przy- 
■ć stąpi do jakiegokolwiek interesu. Zgłoszenia listowne 
do Administracji „KurjeraLwo w." pod Spólnik M. M. 8226
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Po wyborze prezydenta 
w Ameryce.

O byw atele  Stanów Zjednoczonych polne cnej 
Ameryki w ybrali olbrzymią większością p rezy
dentem  C ooliagea. G w ałtow na w alka wyborcza, 
poparta olbrzymem aparatem  nowoczesnej rekla
m y, poprzedzona senzacyjnym  przebiegiem  kon
gresu  dem okratów  dala decydujące zw ycięjtw o 
partji republikańskiej.

Coolidige pobił sw ych przeciwników Daviesa 
(kundydiat dem okratów ) i La Fo®ette‘a (progre- 
sitety) w  znaczniej m ierze za le tam i i.osobiifetiemi, 
k tóre zyskały mu wielką popularność, w śród  sze
rokich w arstw , znajdujących w  jego dotyiuhicza- 
sowiem postępow aniu żyw e odzwierciedlenie 
swiyuh pojęć, żądań i nadzieji. Spokojny, rozw a
ż y ,  osirożcy , w  raz ie  potrzeby  bardzo energi
czny, Coolidge, umiał zaw sze reprezentow ać t r a 
dycję Stanów  Zjedinoczoinycih w  stosunkach za
granicznych (Monroe), w wewtnęi rznych zaś za
gadnieniach realizow ać planow o i skutecznie przy 
nieocenionej Pomocy Hughesa realny, zrozum iały 
dla praktycznego Am erykanina program rów n o 
w agi gospodarczej.

P ro g ra m . republikański, opierający się na z a 
sadzie ochrony celnej, obnażenia podatków' i w pro 
w adzenia oszczędności do gospodarki państw o
wej, którego przeprow adzenie gw arantuje 'Otsiofoa 
Qoolidge’a, daw ał maximurn korzyści, k tó re  
w  obecnej koniunkturze zapew nić mogą idials^y 
rozwój bogactw a Stanów  Zjednoczonych. W je
go ram ach przem ysł amerylmński, pozbawiony 
przez prohibicję konkurencji importu zagranicz
nego, m a rozległe pode do - wzmolżienia produkcji, 
a  tern sam em  daje szerokim m asom  możliwość 
pow iększenia zarobków . Nic też  .dziwnego, że 
w  chwili, gdy budżet Ameryki północnej, poże
ra jący  rocznie dziesięć miljardów dolarów , , s ta
w ia na obyw ateli S tanów  Zjednoczonych pow a
żne ciężary (przed wojną przypadało ną głowę 
17 dofllarów, obecnie 10U dolarów), program , za
pew niający im możność podniesiema doohodow 
i ułatwiający- ich 'sytuację gospodarczą, odnieść 
musiał zw ycięstw o  nad  demagogicznymi obietni
cami La • Folletta, dążącego do zniesienia do tych
czasow ego obcążen ia  podatkowego oraz nad 
komplkuijąoemii ooecną równow agę gospodarczą 
planami dem okratów , pragnących zastąpić sy s
tem  prohibcyjny wolną 'konkurencją, k tóra obna
żając ceny produktów, w prow adzić musiałaby 
autom atycznie i konieczność obniżenia płac, a co 
za  'tern idzie, tarcia między pracodaw cam i i pra- 
idowtniikami, niepew ność w  stosunkach handlo
wych i przem ysłow ych, jakoteż nie dające się 
chw ilow o odczuć fatalne skutki inflacji złota.

W ybierając Guoljdge‘a prezydentem , w ybor
cy am erykańscy  głosowali za natychm iastow ym , 
jntratnjnm zy sk iem , odrzucając obliczany na dłuż
szą lokatę sił narodow ych program  dem okratów. 
Objaw analogiczny zresztą, jak w Anglii, gazie 
rów nież ostatnie w ybory  d.o parlam entu dały 
zwolennikom prohibicjon zmu, konserw atystom , 
decydujące zw ycięstw o.

Podniesienie dobrobytu ogółu, dopuszczenie 
szerszych m as do korzystania z potęgi k ap ita łu  
Stabilizacja i konsolidacja stosunków  gospodar
czych, oto dążenie politycznych anglosaskich na 
rodów, opartych na szerokich zasadach demoikra- 
tyzm u, przeciw staw iające się hasłom w ychodzą
cym  z M oskwy, propagujących burzenie odwie
cznego porządlku i dyktatury  jednej w arstw y 
społecznej. W yrazicielem  tych  dążeń jest 'C oo
lidge, one też zdecydow ały przedew szystkićm  
o  jego walnein zw ycięstw ie.

Dotychczasow a działalność prezydenta S ta 
nów Zjednoczonych oraz s ta re  tradycje partii 
republikańskiej, dają w szelkie gwaram :je, że cha
rak te r zachow aw czy jego program u iść będzie 
zaw sze po linii p raw dziw ego i dlobrze zrozumia-. 
łego demokratyzmu, cechującego w Ameryce za
rów no  republikanów, jak i dem okratów .

T. Z.

Krytyka działalności rządu.
P. Korfanty odkrywa u siebie dalsze zasługi przed narodem.

Warszawa, 6 listopada. 156 posiedzenie Sejmu 
W dalszej rozprawię nad preliminarzem budżeto
wym  przem aw iał pas. Bryl (Z w. chłopski) G . 
świadczą, że stronnictw o będzie za tern, aby  bud
żet odesłać do komisji a stosunek swój do rządu 
czyni zawisłym  od uwzględnienie, przez p. pre
miera postulatów, dotyczących reform społecz
nych i administracyjnych.

Pos. Reich podniósł, że obecnemu rządowi 
niebrak jobrej woli i zdolnych pracowników lecz 
idei przewodniej, gdyż prowianzi politykę z dnia 
na dzień. Podatki w ym ierza siei nie według moż
ności obyw ateli lecz potrzeb  państw a. M ówca 
domaga się załatw ienia ostateazniego kwestii ży 
dow skiej a dopóki to nie nastąpi, klub mówcy 
nie będzie popierał rządu.

Pos. Popiel uważa, że głównym błędem rządu 
było poddanie się dyktaturze agrarjuszy i zezw o
lenie na w yw óz zboża. Dalej zarzuca bezprogra- 
mowość w  spraw ie bezrobocia oraz zupełny za
stój w przem yśle budowlanym. Mówca stwierdza, 
że gospodarka na G. Śląsku jest opłakana, że trze 
ba wreszcie prawdzie spojrzeć w oczy i dzwonić 
na alarm w obronie polskiego Górnego śląska. 
W  dziedzinie pot.tyki emigracyjnej musimy się 
zaiąć zorganizowaniem należytej opieki nad w y- 
chodźtwem do Francji, Stronnictwo m ówcy w y
suwa postulaty rozwiązania Sejmu i nowych w y
borów, choćby w tym celu, aby' rozszerzyć władzę 
P rezyden ta  i dać mu władzę rozwiązania Sejmu. 
Musimy' więc — kończył mówca — odnosić się w 
sposób krytyczny do obecnego rządu.

Pos. Korfanty stwierdza, że do Rady nadzor
czej firmy Hohenlohe w  okresie t. j. od kw ietnia 
1922 do m arca 1923, z którego datują się naduży
cia nie nafożal. Dop ero  w lipcu 1923 został w y 
brany do Rady nadzorczej tej spółki i zasługą je
go jest, że nadużycia te zostały w ykry te!!! Na
stępne posiedzenie jutro o godz. 3.30. (P a t )

DYSKUSJA W SENACIE NAD EKSPOSE 
P. GRABSKIEGO.

Warszawa^ 6 listopada. Posiedzenie Senatu 
z 6 b. m. Przystąpiono "do dalszej dyskusji nad ', 
ekspose premiera Grabskiego.

Sen. Buzek (Piast) stw ierdza, że najw ażniej
szą p rzyczyną kryzysą gospodarczego jest nie
naturalny kierunek polityki gospodarczej. Panuje 
u nas pogląd, że przyszłość gospodarcza P o lsk i. 
leży rw jak najszybszym  w ytw orzeniu jak n av ięk  
sizego przemysłu. Na tej polityce cierpi przede- 
w szystkiem  ludność rolnicza. Gdyby polityka na . 
sza względem rolnictw a zmieniła się, to bardzo 
szybko rozpoczęłoby ono produkować o wiele 
Więcej talk, że w ystarczy łoby-na eksport i w tedy 
w ytw orzylibyśm y solidną podstawę dla naszego 
bilansu handlowego i płatniczego.

Sen. Posner (PPS.) podniósł Konieczność u- 
dziClenia większych subsydjów na oświatę, szcze 
goli, e n a  budowę szkół powszechnych.

Sen,. Woźnłcki (W yzwolenie) wywodzi, że 
jest w ątpliwe, cźy budżet na rok 1925 będzie re
alny w  rubryce iwydaitków z powodu wzrostu p łac ’ 
urzędniczych, które mimo w szystko nie są dosta
teczne. Dalej zarzuca mówca ministrowi oświaty, 
że niepotrafił dość stanow czo opierać się oszczę
dnościom w  jego dziale oraz omawia politykę iskar 
bową rządu podnosząc, że podatek m ajątkowy 
w pływ a tylko z  m iast i od drobnych rolników. 
W  końcu domaga się mówca wniesienia przez 
rząd ustaw  w ykonaw czych do konstytucji oraz 
złożenia spraw ozdań a z tego, jak rząd w ykorzy
stał pełnomocnictwa.

Sen. Krzyżanowski (W yzwolenie) podkreśla 
że ludność jest przeciążona poaaitó.umi.

Sen, liassbach (Zjedn. niem.) twierdzi, że po
móc nam m oże iedynie pożyczka zagraniczna.

Na tam obrady zakończono. Następne posie
dzenie Senatu odbędz'e się 19 b. m. o godz. 16.

POLSKA WCHODZI DO RZĘDU MOCARSTW.
Warszawa, 6 listopada. Tel. w ł. (Wł. D .‘ 

Odbywają sie obecnie rokow an ia  między rządem 
Polski i rządem Wielkiej Brvtanji w  spraw ie 
podniesienia obustronnych placówek do rang! 
am basad.

S k ł a d  n o w e g o  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .
c

Londyn, 6 listopada, Liisita gabinetu angiel- w ietrzne! Sir Hoare, pierw szy Lord admiralicji 
>skiego została zatw ierdzona przez króla i zosta- BHdgeman, min. handlu Sir Grcame, min. zdrowia, 
nie ogłoszona w  piątek rano. Skład gabinetu jest Neville Chamberlain, min. rolnictwa i rybołow- 
następujący: Prem ier, pierw szy Lord skarbu i le- stwa Bood, sekretarz stanu dla Szkocji Sir John  
ader w  Izbie gmin Baldwin, sekretarz stanu min. Giimour, min. ośw iaty Lord Pe^cy, min. pracy 
spraw  zagram, i zastępca leadera w Izbie gnun Arthur Maitlano, tmokurator generalny Sir Dou- 
Chamberląin. Lord pieczęci Lord Salisbury, Lord glas Hogee-
prezydent Rady i leader Izby lordów Lord Cur- i  W kołach m iarodajnych uważają, że pow ie- 
zon, Lord kanclerz w icehrabia Caye, kanclerz rżenie Chamberlainowi teki spraw  zagranicznych 
skarbu Churcb‘1, m ijj sp raw  wewn. Wiliam HicJis, jesit poniekąd dowodem, że Baldwin pragnie u trzy  
min. kolonlii Amery, min. 'wojny. Lamrng Evans, mać z Francją stosunki -j«Jk najbardziej lojalne, 
min. Indji Lord Bryken Head (?), min- obrony po- (Pait.)

Ambasady polskie.
W  ostatnich dniach, po ogłoszeniu uznania 

rządu sow ietów  przez Francję, rozpoczęły się 
rolkowania między Paryżem  a W arszaw ą o pod. 
niesienie w zajem nych przedstawicielstw dyplo
m atycznych do rangi am basad Inicjatyw a w y
szła ze strony fządu francuskiego, k tóry  w ten 
sposób chciał zaznaczyć, że uznanie isawietów 
w  niczem nie um niejszy dobrych stosunków i 
przyjaźni między Polską a Francją.

Fakt ten praktycznie nie m a większego zna
czenia, chodzi tu w yłącznie o wyróżnienie for
malne i podniesienie prestige Polski, k tó ra w ten 
sposób i oficjalnie będzie musiała być zaliczona 
do rzędu mocarstw . Zakres bowiem działania po
selstw i ambasad jest zupełnie identyczny, z tern

t3r|llko, że na  czele korpusu dyplomaty cznego idą 
am basadorowie wedle starszeństw a, odipowiednio. 
do długości pobytu na danej placówce.

Oczywiście, że uznanie ambasad polskich bę
dzie musiało nastąpić ze strony wszystkich 
państw, które dotychczas mają praiwo m ianowa
nia am basadorów  i ich przyjmowania wzajem ne
go od innych uprawnionych. Przed wojną am ba
sady posiadały na.st. m ocarstw a: Anglja, Stany
Zjednoczone, Francja, W łochy, Niemcy, Austrja, 
Ro,sja i Hiszpania, ta ostatnia z racji swej histo
rycznej potęgi. Później p rzyznano  ten ty tu ł Ja 
ponii i Belgji dopusizazając te Państwa w  ten spo- 
sób do Rady Ambasadorów, w której zresztą nie 
było Hiszpanii, ani oczywiście Rosji, Niemiec i 
Austrii.

NOWE OPŁATY PASZPORTOWE.
W arszaw a 6 listopada. O głoszone • zostało 

rozporządzenie, ustalające now e opłaty od pasz
portów  zagranicznych. Cena paszportu zwykłego 
wynosi 100 zł., handlowego 25 zł., ulgowego (dla' 
celów  naukowych, n a  zjazdy, zaw ody itd.) 20 zL; 
(AW.)

ZJAZD WOJEWODÓW KtFŁSÓW WSCHODNI 
W arszawa, 6 listopada. Tel. wf. (Wł. D.) 

W  b. tygodniu odbędzie się zjazd w ojew odów  
kresów  wschodnich w M. S. Z. Tem atem  o b rad  
mają być sp raw y  zw iązane z ekonomiicznem po
łożeniem ludności! na kresach  i przyjściem  z d o 
raźną pomocą. Jednocześnie m ają być rozinatPy- 
w ane równietó kw estje wyrtikająife z wprow adzę 
n*a nowych ustaw  językowych.
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Ihpad bind dywersyjnych.
Dzienniki w arszaw skie podają now e szcze

góły o napadzie na pooiąiK między s taaa m i Do- 
m anowem  a  Leśną n a  'linii z B aranow icz do 
Brześcia. Dnia 3 Pm. o godz. 7.30 irano, m aszy
nista na sygnał dany czerw oną chorągiewką, z a 
trzym a! pociąg. P rzed  pociągiem w yjęto szyny.

P ad ły  s trza ły  i bandyci w targnęli do w ago 
nów, wybijając okna i wyłam ując anzwi. Banda 

-była uzbrojona w losyjskie karabiny ręczne, 2 
karabiny m aszynow e i g ranaty  ręczne. W  pocią
gu znajdow ało się 2 policjantów, kilku oficerów 
^ a z  30 żo łn ierzy  straży  granicznej, którzy  nic 

Posiadali broni, gdyż .jechali dopiero w oebu ob
jęcia służby. Bandyci pod dowództwem dyw ei- 
san ta-rosy jsk iego  Anszynowa skorzysta/li z chw i
lowego zam ieszania przy zajm owaniu posterun
ków policyjnych P-izez w ojska korpusu grainAcz 
nego.

W  walce z bandytam i zginął potticjant Jan 
StuEko, a  porucznik barski i oficer nieznanego 
nazwiska zostań rameni, czy  też również zabici. 
O brabow ano w agon pocztowy i tow arow y, p a 
sażerom  odebrano pieniądze, ubrania i biżuterie. 
Steror yzowani podróżni z obaw y zem sty  bandy
tów, przeszkadzali wojskowym i policjantom 
w  obron>ie. Pod groźbą rozstrzelania, zmusili na
pastnicy  służbę kolejową do cofnięcia pociągu o 
3 km, do miejsca, gdzie oczekiw ały na nich fur
manki. Banda załadow ała łup i rozdzieliła się na, 
2 partie, z których jedna udała się na północ, a 
dnuga na południe.

Po otrzymaniu wieści o napadzie, policja roz- 
poczęła pościg, a  gen. Januszajtis przybył pa 
miejsce zajścia. A resztowano kilkanaście osób, 
Podejrzanych o udział.

Koło wsi W ołkowicze w  pow . nieświeskim 
Patrolujący oddział s traży  granicznej natrafił na 
zasadzkę bandy dyw ersyjnej, pi.zyczem jedleii 
żołnierz został w w alce zabity.

Pociąg osobowy, znuerzaący do Turm ort, 
w  nocy 1 b-m. natrafił za stacją Dukszty na za-

lldręita F o M w  padróżycjch 
po ćwiecie.

(Od naszeso korespondenta)’.

Cherbourg, 30. pazdziern La.
Cherbourg, m ałe handlowe miasto francu

skie, Uczące około 40.000 mieszkańców, a za ra
zem najw iększy i najpiękniejszy port francuski, 
jest punktem, skąd w  (przeważnej części kieruje 
się emigracja z Polsikj do Ameryki.

W  Polsce o Cherbourgu, a  zw łaszcza o tych 
miekach i bolesnych upokorzeniach Polaków  e- 
miigrującyoh, w ie silę bardzo mało, albo w cale nie. 
Bolesna i do najw yższego stopnia upokarzająca 
jest t. zw. tygodniow a kwarantanna, k tórą w y
jątkowo musi przebyć każdy obywatel polski, u- 
daijący się do Ameryki, czy też osobnik przyby
w ający z  Polski, bez względu na to, czy  jest pa
sażerem  II czy III klasy. Jesteśmy obok Rosji 
jedynym  „uprzywilejowanym  k rajeni", bo tu 
traktuje się nas, jako ludzi czujących w stręt do 
czystości.

A jednak Poilak z uczuciem upokorzenia pa
trzy  na  brudnych Litwinów, k tó rzy  jednak nie 
przebyw ają kw arantanny, lecz bez kłopotów 
siadają na okręty. Zarządzenia w  'Odniesieniu do 
obyw ateli z Polski wołają do nieba o  pomstę i — 
zdaniem  grona obecnych tu Polaków  — są wy- 

j nikiem nieudolnego postępowania naszego rządu, 
k tó ry  nie potrafi zdobyć się na energiczną obro
nę prestigeu państwa na zewnątrz. Jeśli podobne 
zarządzeń'Ja tyczące się obywateli polskich po 
woduje sąsiedztw o z Rosją, gdzie panują różne 
zaraźliw e choroby, to dlaczegóż Litwa (i inne 
kraie bałtyckie) — która zresztą  jest krajem m a
jącym silniejszy kontakt z bolszewją — cieszy 
się wżiględami? Odpowiedź: Bo taka m ała Litwa 
docenia, broni i pilnuje prestige‘u swego państwa. 
C zy podobne traktow anie obyw ateli Polski w o
bec przedstaw ili en wszystkich narodow ości ca-

pore, utworzoną ze sżtab żelaznych, którą jed n ak ’ lej kuli ziemskiej przynosi dobre mniemanie o
Polsce i Polakach — śmiemy wątpić.

K ażdy przybyw ający jz. Polski o,obnik musi 
dzień w  dzień chodzić do w izyty lekarskiej, k tó 
ra  de facto wcale w izytą nie jest, bo polega na 
tem, iż codziennie dają interesow anem u piecząt
kę na kartce 'eiuirskiej, a prócz tego raz na. cały 
czas idą bagaże fltgp niby do ^dezynfekcji". Po- 
cóż w ięc mają Polacy m ęczyć się wyczekiwa- 
iiiiaimi w  Cherbourgu? _ Dlaczego nie mają tych 
praw., co inni obyw atele? Dlaczego to tylko Po
lacy są tak upośledzeni i w ykorzystyw ani przez 

| miejscową ludność, która naszych — a zwłaszcza 
tych, którzy  nie mówią po francusku — wprost

szczęśliw ie przebył. A reszowano 3 ludżi, którzy 
planowali zamach.

 GXO------

Nićtdomsści telegraficzne.
Dar m arszałka Piłsudskiego. M arsz. P iłsud

ski ofiarow ał sw e  Pobory za listopad1 w  sumie 
.1.053 zł. na rzecz U niw ersy tetu  wileńskiego.

(AW.)
Nie jątrzyć ran, które wszystkich boią Z a

rząd  okręgu krakow skiego „Związku Legjmnis- 
f w “ w ysia ł w odpowiedzi na zaproszenie do 
-wzięcia udziału w krakowskim  obchodzie racz
nicy  zajść 'listopadow ych pismo, w  którem  m. i.; obdziera ze skóry? Od wieków ta sama historja, 
powiedziano: „W ychodząc z założenia, że za jśoe  Polacy ze sw ą rękaw iczkow ą polityką na ze- 
z 6 listopada ub. r. było nieszczęściem, k tóre, do- \ w nątrz  są tylko ustawicznie wyzyskiwani-, i ba- 
łk-nęlo 'cały naród, bez różnicy grup i s tro n n ic tw ] gatelizowani, a z drugiej strony spotykają się z 
a  k tóre było wynikiem głębokiego rozstroju dlu-j litością u innych ludów, lecz tem gorszą i gorzką 
chow ego istniejącego po jednej i drugiej stronie dla obyw ate la  Polski, prawdziwego Pollaka. 
zw alczających się w  Polsce obozów, uw ażam y'
w sztftką akć& zmierzającą do przypomnienia te- 
.'go nieszczęścia za nieipożądaną, gdyż n aw et 
w b rew  chęciom inicjatorów, musi ona  przybrać 
ch a ra k ttr  politycziio-partyjny a tem samem p w y 
czynić się do nowych jątrzeń. (Tel. w ł.) (Wł. D -

Nowoniia.nowany minister pełnomocny R osi 
sowieckiej P. Wojkow złoży -swe listy uwierzy
telniające prezydentow i Rzplilej w sobotę. (Tul. 
w ł. (Wł. D.)

Koniec snu o carskiej Rosji. W  gmachu am ba
sad y  rosyjskiej w  Paryżu zdjato flagę o barwach 
Ib. cesarstw a rosyjskiego. (Rat.)

Damki oficerskie w SarszawiE.
O dbyła się w W arszawie uroczystość pośw ięce
nia pierwszej grupy domków oficerskich na for
cie gen Dąbrowskiego (za Czerniakowem). Dom
ki te budowała spółdzielnia mieszkaniowa „Sa
dyba". Poświęcenia dokonał biskup połowy ks. 
Gall. Spółdzielnią „Sadyba" zawiązała się w r. 
1922 i przy pomocy ministerstwa spraw wojsk, 
rozpoczęła budowę 31 domków oficerskich, w tem 

bliźniaczych. Na rok przyszły projektowane

fest wybudowanie 60 domków oficerskich i prze
budowa kazamat na hotel oficerski.

W "miciihi tych naszych ..pbyiwateli, którzy 
byli, isą i będą w Cherbourgu, apeluję do na 
szych rodaków w kraju — brońcie honoru naszej 
w olndj Rzeczypospołdęj i nie dopuszczajcie do 
urabiania błędnej opinji o Polsce. Niechaj czyn
niki pijwołane. a w  Pierwszym rzędzie Sejm, 
zajnre się kwestią szeiburską j j a rządowi poi- 
sikiemu daleko idące dyrektyw y.

Edward Jurkiewicz.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
Obserwatorjum astronomlcz. Politechniki Lwowsk

fi. listopada

Ciśnienia pow. 
Temperatura 

Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

7 rano

738 3 mm 
-  0 2 'C  

S 
8

1 popoi.

737 2 mm 
+  4 8oC 

WSW 
16

9 wiecz.

733‘9 mm 
+  2 0"C 

WSW 
11

Tem peratura najwyższa ą- 5 4, najniższa — 1*0. 
Ciodziny według południka lwowBkiegc. 
Uwaga - pogoda.

Powtórna detrpniz&cja
cesarza chińskiego.

W  Pekinie dokonany został ponowny akt cał
kowitej abdykacji eks-cesarza, bez wszelkich 
praw do tronu chińskiego. Abdykacja nastąpiła 
na żąaanie obecnego m inistra pol-jaji, k tóry  w  im. 
obecnego g ab in e tu , prow adził roKowamia z  dw o
rem b. cesarza.

Nowa umowa znosi w ażność dawniejszych 
umów, zaw artych  z byłym  regentem  w okresie 
tw orzenia republiki. — Były cesarz  zrzekł się 
wszelkich p raw  i ty tu łów  do majątków, k tóre 
będą w yw łaszczone. Za to zrzeczenie się o trzy
ma ib. (cesarz ren tę roczną 5uO.DOC dolarów .

Rząd prow izoryczny ustanow ił komisie, k tó 
ra  ma stwierdzić, jakie przedm ioty należące do 
majątku cesarskiego inogą być uw ażane ze  w ła 
sność p ry w atn ą  rodziny cesarskiej a  jakie za 
w łasność państwa, Cesarz i ce sa rzo w a będą 
mieszka® Poza Pekinem , jednak w  granicach R e
publiki chMsIajpi.

W  kołach politycznych słychać, że iten now y 
akt rządu proYdzowcznego jest następstw em  in
strukcji, udzielonych temu rządow i przez posia 
sowieckiego K arachana, oraz Sunjatsena K oła te  
uważają fakt ten za krok ku urzeczywistnieniu 
czerw onej republiki.

 0X0------

SntysemiDtiie s t a s y  w M taB ack.
Akademia rolnicza w  Dublanach, przy łączo

na przed kilku laty do lwowskiej Politechniki, 
była z początkiem  obecnego roku szkolnego w i
downią barbarzyńskich ekscesów  amtiżydow- 
śkich. ;

O to niedaw no kilka jednostek bez kultury, 
urządziło napad na kilku żydów  przebywających 
na studiach w Dublanach, których dotkliwie J 
niemiłosiernie pobito, poraniono i pokrwawiono, 
a w  końcu naw et usiłowano ,,spławiać" w  poto
ku! Obronę ze strony napadniętych żydów u- 
ważano za prowokację i protest do dalszego 
znęcania się.

Na skutek tych  ekscesów zawiesił S enat 
Polit. lwów. w ykłady n a  dwóch ostatnich latach 
wydz.ału rolniczego i wszczął energiczne śledz
tw o w  powyższej spraw ie, celem ukaian ia win
nych. ::ś |

Te smutne w ypadki, świiiadczące o tem, że 
do grona polskiej m łodzieży akademickiej p o tra 
fiły się wcisnąć jednostki o niesłychanie niskiej 
kulturze, w inny być energicznie zw alczane ptze- 
dew szystkiem  pi zez samą młodzież polską.

Spasali na spóźnianie się la teatru.
W  Paryżu istnieje stary , uznany zw yczaj 

nałogowego spóźniania się do teatru. Dowcip 
lwowski z policją jeszcze żadnemu dyrektorow i 
teatru nie przyszedł de głowy, więc publiczność 
bardzo na tem cierpi.

Tym czasem  p. Jean Raphanel, referent tea
tralny dziennika ,,L‘Ere Nouvelle“ podaje nastę
pujący sposób zaradzenia złemu. Oto — wedle 
niego należy w ydaw ać bilety z oznaczeniem tyl
ko odnośnego rzędu, a w tedy, kto pierwszy przyj 
dzie, będzie miał praw o zająć lepsze miejsce. — 
T rzeba tu zaznaczyć, że Francuzi ogromnie nie 
lubią miejsc z boku, a w  kinach np. miejsca do- 
czne są najtańsze.

Pom ysł zdaje się był dobry, ale inne dzien
niki zaczęły w net bronić praw a spóźniąn a się. 
I tak w drugim dzienniku „Bonsoir" p. Jean Bo- 
tro t ma bardzo wielkie zastrzeżenia przeciw  ,,re- 
m ede“ Raphanelai.

,,Cóż będzie" — pisze ,,gdy dwie osoby ra . 
zem przyjdą? Czy mają ciągnąć Węzełki0

„Jeszcze gorzej, gdy m ałżeństw o sie spóźni, 
i mąż destam e z jednej strony fotel, a żona z dru
giej. Cóż będzie, gdy sąsiad do żony zacznie ro
bić okov“

P. Belrgł woli już naw et zamykanie drzwi od 
takiego środka, który inoże doprowadzić aż... do 
rozwodu.
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Z sali sądowej.

Rozirolniczy mird z fi 1917.
W czoraj rozpoczęła się przed lwowskim 

trybunałem  pi zysięgłych rozpraw a przeciw  55- 
lebiiemu ly n ik o w i Magjerowgifiem-u* rolnikowi 
w Czastyniach, oskarżonem u o zb-odnię rozbój
niczego m orderstw a dokonaną w  .grudniu 1917 r. 
w Nowym Stawie. Ofiarą tej zbrodni padł Kość 
Trem bacz, spómik i tow arzysz  oskarzoneg 
w w ielu w ypraw ach złudziejsfcich. W  k ry ty c z 
nym dniu zebrało się w chacie kilka osób na pija
tykę i tan y , wśród nich byli dw aj jeńcy rosyjscy, 
których za+nudntano wćwezais w e dw orze . W  cza 
sie zabaw y wynikła bójka, do której v 'm ięszał 
się oskarżony i poturbow ał śp. Tirembacza. W ia- 
domem było, że Trembacz miał w ó w c z a s . przy 
sobie portfel, zaw ierający p ,zesz ło  4.000 koron. 
Niebawem po zajściu znaleziono na forze kole
jow ym  Kłodno- Żóftańce trupa śp. rrem m cza , od
rzuconego z szyn przez pociąg. Siady .uszkodze
nia przez pociąg w skazyw ały , że śp. Trem bacz 
leżał jiuiż m artw y  na szynach, gdy pociąg nadje
chał i odrzucił zw łoki n a  bok. Podejrzenie z a 
m ordow ania śp. T rem barza skierow ano odrazo, 
przeciw' osk. Magieirowskiemu. W dodatku b ra t 
stryjeczny oskarżonego Iw an M agierowskk zgło

sił się z  zeznaniem , iż widział, jak  oskarżony 
obuchom siekiery bil śp. Trem baoza, a  gdy już 
T. n ie żył, wziął trwpa na plecy i zaniósł na 
sw oje obejście, stąd zaś zaw iózł saniami na tor 
kolejowy.

Osk. M agierowski siedlział w  więzieniu śled 
czem do irę 1918, .albowiem badano spraw ę licz
nych kradzieży pi zez niego pupełnionj^cli, przy- 
czem i kilka innych osób było podejrzanych o 
daL zy udział w  m oraerstw ie i kradzieżach. Pod
czas inw azji ukraińskiej, wypuścili Ukraińcy osk . 
M agierow skieso na  wolność. Schw ytano go do
piero wr r. 1919, później zachorow ał w  więzieniu 
na tyfus. Ze szpuaila zam iast do więzienia, pusz
czono go na wolność. Za jakiś czas znowu go 
aresztow ano i znów  zachorow ał na  czerwonkę, 
a w yleczony, poszedł ze szp itaua w  świat. O sta
tecznie poraź trzeci został uwięziony i obecnie 
sam  zasiadła n a  ław ie oskarżonych, gdyż współ- 
oskańzeni o trzn rud i w  m iędzyczasie anm estję. —- 
Osk. M agierowski jest bardzo w ynędzn ia ły  Broni 
go dr. Hersichtal, oskarża prok. dr. Laskow ski, 
przew odniczy rozpraw ie r. DuMet. — O skarżony 
w jT ie ra  się winy, tw ierdząc, że mordu dopuścili 
silę jeńcy rosyjscy. G łówny naoczny  św iadek 
m orderstw a Iwan M agierowski poszedł co Rosji 
i ślad za nim zaginął. T rybunał przesłuchuje :sze- 
reg  innych św iadków  W yrok  z?paóć m a jutro.

Reorganizacja zarządu iasdw państw.
Dnia 1. października b. r. rozpoczęło swe  

czynności —  na skutek rozporządzenia m nistra 
rolnictwa i dóbr państwowych z 30. z. m. — 
przedsiębiorstwo państwowe pod nazwą: „Polskie 
lasy państwowe", kióremu nadano osobny statut. 
Z tą chwilą straciły moc obowiązującą dotych
czasowe przepisy, do yczące organizacji „zarzą
du lasów  państwowych".

Nowe przedsiębiorstwo ma na celu prowa
dzenie gospodarki w  lasach państwowych w myśl 
przepisów obowiązujących ustaw leśnych oraz 
stosownie do postanowień własnego statutu. 
Ogólny jednak nadzór i kontrolę nad przedsię
biorstwem zastrzeżono ministrowi rolnictwa, przy 
którym istnieje „rada do spraw lasów państwo
wych".

Naczelnym organem przedsiębiorstwa jesi 
„dyrekcja generalna I sów  państwowych", z si -
dzibą w Warszawie. Ona sprawuje ogólne kie
rownictwo ; rzedsiębiotstwem, nadzór nad jego 
organami, oraz załatwia wszelkie sprawy przed
siębiorstwa w granicach uprawnień statutowych. 
Na czele dyrekcji generalnej stoi „d>rektor ge
neralny' tudzież jego zastępca, obaj powołani 
przez ministia.

Dyrekcji generalnej podlegają „dyrekc e 
okręgowe lasów państwowych" w  liczbie 11, 
a mianowicie: warszawska, radomska, siedlecka, 
lwowska, łucka, białowieska, wileńska, poznań 
ska, bydgoska, toruńska i gdańska. Do zakresu 
działania dyrekcji okręgowej należy kierowni
ctwo administracją w obrębie dyrekcji, zawiera
nie umów i zaciąganie zobowiązań w granicach 
osobno zakreślonych, sporządzanie planów go
spodarstwa leśnego i nadzór nad podległymi 
organami przedsiębiorstwa. Na czele dyrekcji 
okręgowej stoi „dyrektor okręgowy" i inspektor 
okręgowy, jako jrgo zastępca.

Poszczególne okręgi dyrekcji lasów pan 
stwowych obejmują „nadleśnictwa". W skiad 
lwowskiej dyrekcji okręgowej wchodzi 46 nad
leśnictw z całej Małopolski, a oprócz tego obsza
ry leśne Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy. 
Nadleśnictwa prowadzą gospodarkę leSuą na 
swoim obszarze, zawierają umowy, zaciągają 
zobowiązania i sprawują nadzór nad powierzo
nym obszarem —  w granicach wydanych im 
instrukcji. Na czele nadleśnictwa stoi nad
leśniczy.

Pracownicy przedsiębiorstwa „polskie lasy 
państwowe* są powoływani do pełnienia swych  
funkcji na podstawie umów o charakteize pry- 
watuo-piawnym, zapewnione mają jednak za
opatrzenie emerytal e.

Czy zreorganizowana gospodarka leśna spro 
Wadzi polepszenie stosunków w  polskiej polityce 
leśnej —  przyszłość najbliższa okaże. Na razie 
wywołała tylko niezadowolenie wśród grona re
dukowanych urzędników i funkcjonarjuszy do
tychczasowego zarządu lasów państwowych. 
Ustawiczna bowiem reorganizacja i na krótką 
metę obliczone eksperymenty to nasza poiska 
specjalność.

Dr. N. S.

Pohańbiona Temida.
Co za- czasy, — straszne czasy, biada t u c z 

nik w ięzienny w sądzie a kręgow ym  wojskowym  
p rzy  ul. ZannarstynowSkiej. Okradli, znieważyli 
naszą Panię Temidę. P rzyszli w  nocy do kance
larii, rozbili kasę ogniotrwałą, zabrali dużo, dużo 
pieniędzy i poszli sobie. I nikt ich nie widział ani 
przedtem  ani potem. A tu co krok to posterunek, 
co krata to  bagnet.

Tak lamenuje s ta ry  klucznik, a szerokie rury 
spodni okładają mu się w  paragraf a  pod wiechą 
w ypełzłycn laik zupa w ięzienm  w ąsów  drzem ie 
soczyste i odpowiednio długie przekleństwo.

Straszne czasy. Panią naszą Temidę zhań
bili

Policja rozpoczęła jak zw ykle energiczny 
pościg. Poniew aż w ysiłk i energetyczne mplżina 
dodawać, więc mdżleby tak wczWać do pomocy 
wschodnie oddziały wschodnich korpusów  Ściga
jących na zachodzie wschodnie bandy w1 tempie 
i z wynikiem napraw dę daleko wschodnim. A wte 
dy nupew no będzie rezultat. Tak zresztą klucz
nik mówił. . ; t

Z calel Polski.
—  W sprawie uniwersytetu ukraińskiego w

Krakowie donoszą do „Czasu" z W arszawy: 
„Wobec całkowitego wycofania się profesorów  
ukraińskich z udziału w pracy przygotowawczej 
nad organizacją tymczasowej siedziby uniwersy
tetu ukraińskiego w Krakowie, opracowuje się 
w ministerstwie oświaty projekt utworzenia ko
mitetu uczonych polskich, który ma przystąpić 
do organizowania tego uniwersytetu bez udziału 
specjalistów ukraińskich11

— Ulgi dla gospodarstw zniszczonych przez 
wojnę. M inisterstw o skarbu zaleciło Izbom skar
bowym  trajktować ze specjalną życzliwością proś
by o odroczenfe podatku m ajątkowego składane 
przez właścicieli gu^podarstw ro ln y ch , dotknię
tych bezpośrednio zniszczeniami wojny. Prośby 
o odroczenie dłuższe aniżeli trzym iesięczne mają 
być niezw łocznie przedstaw ione do decyzji min. 
skartu , egzekucja zaś podatku ma być w strzym a
na aiż do zdecydow ania prośby.

— O mundury dla pracowników kolejowych. 
M inisterstwo kolei pozbawiło cały szereg  p ra
cowników' kolejowych całkowicie um undurowa
nia. Sprawa ta, poruszyła do żyw ego  ogół kole
jarzy, w yrazem  czegc są liczne protesty, nadsy
łane do zarząau  głównego związku, przez po- 
Ikrywdzone kategorje kolejarzy, oraz zw oływ a
ne zjazdy dyrekcyjne, dla powzięcia jednolitej de 
cyzji i omówienia akcji mającej na celu solidarne 
odiparcie zakusów  na posiadane prawa.

— Stała Unia lotnicza Paryż—MosLwa, W czo
raj przyleciał do W arszaw y wielki dw upłatow iec 
francuski linji F ranco-R oum aine. Zaopatrzony 
jest w  trzy silniki i posiada kabinę na 8 osób. Pła* 
łowiec ma zainaugurować regularną komunikacje 
między Paryżem  a Moskwą.

— Zakład dla piersiowo chorych uruchomio- 
113' zostanie w  grudniu w  Prądniku Białym. Kie
rownictwo zakładów  sanitarnych m. K rakow a w 
Prądniku Białym objął dr. Sobieszdzański. Za
kład dla piersiowo chorych obliczony na 82 łó
żek. Prezydium  m. K rakow a zawarło umowę z 
(krakowską Kasąi ohcfrych, n a  podstawiel które! 
członkowie teiże leczeni będą na koszt K asy cho
rych w tym zakładzie.

— Z powodu karambolu tramwajowego z do
rożką w Waiszarwie doznała artystka opery  p. 
Maria M okrzycka poważnych obrażeń. Na ul. 
Trębackiej tramWaj najechał na dorożkę i prze
wrócił ją. P . M okrzycką odwieziono do domu i 
oddano pod opiekę lekarzy.

— Dyrektor banku oskarżony o sprzenie
wierzenie i oszustwa dolarów. Wczoraj, 6. bm. 
rozpoczęła się w  krakowiskim isądzje karnym  
rozpraw a przeciw  Romanowi W andzlowi1, b. dy- 
rektorowii polsko-am erykańskiego banku handlo
wego o sprzeniew ierzenie dolarów, nadesłanych 
z Ameryki przelz akcjonariuszy banku, dalej o 
o niedozwolone operacje w alutow e i o osizustwai 
na szkodę banku.

— Rewakuowane mienie. T rzy  w agony z  re- 
w a ku owa nem mieniem nadeszły w  ostat. dniach 
do W arszaw y . Zawierają one zbiory historyczno- 
airtystyczne Adama Smolińskiego, of.arowane 
muzeum tai. Króla Jana III w e Lwowie.

— O Szpiegostwo. W  Krakowie odbędzie 
się w  tych dniach ponowna rozpraw a przeciw 
kpt. Zwierawskiemu i urzędnikowi wojsk. Uosse- 
mu o wtspólwimęi w  zbrodni szpiegostwa. Wmię- 
szani są oni w aferę szpiegowską Hladisza, który 
zbiegł do Czech.

Zwierawski i Hossę zostali po rozpraw ie iw! r. 
1923 uwolnieni, sąd najw 3>-ż!sziy w  Wiarsizawie po
lecił ponow ne przeprow adzenie rozpraw y w  k ra
kowskim sądzie wojskowym .

— Strajk litografów w Warszawie po pói- 
miesięcznem trw aniu został zlikwidowany. P ra 
cow nicy żądał: podw ieszenia płac w rześniow ych 
o 70 prc. P rzed  strajkiem wynosiło minimum 
p łacy  wykwalifikowanego litografa 85 zł. Pc straj 
ku na podstawie umowy zbiorowej obowiązuje 
mmimum płący 92 zł tygodniowo (plus 5.8 prc. 
w stosunku do maj* br.). Uczniowie pobierać 
będą 75 pic. minimum norm. Zadanie rewizji 
plac w rześniow ych i w ypłatę za czas strajku 
dwutygodniowego odrzucili pracodawcy.

— Sanatorium w Bystrej koło Bielska prze
szło 1. bm iis własność okręg, związku Kas cho
rych w  Krakowie. Zakład ten  prow adzony pirzez 
dr. Michalika pod nazw ą ,,Dom zdrow ia w  By- 
stiej", rozbudow any zostanie przez p rzy łącze
nie do niego dwóch niewykończonych jeazeze 
pawilonów. Na razie zakład zam knięty celem 
przeprow adzenia rem ontu.

— Na kasę tearu Wielkiego w Poznaniu u- 
rzadzoojo onogdaj napad. Jakiś opryszek po 
p ierw szym  akcie w padł do kasy, chwycił pod 
gardło kasjerkę liczącą -pieniądze i skradł 70U zł. 
Pogoń za nim  by ła  bezskuteczną.

—  Nareszcie! Jak z Dziedzic donoszą, odby
wa się tam od 1 bm. rewizją pakunków ręcz'- 
nych w wagonach beż przesiadania. Pasażerowie 
z Polski wyjeźdź jący do Czech i Austrji do 1 
bm. musieli wysiadać % wagonów celem przepro
wadzenia rewizji celnej Dagażu ręcznego i w  ten 
sposób narażeni byli na niewyg;oriy, szczególnie 
podczas zimy. Przy tej sposobności przypomnieć 
należy, że w innych państwach rewizja bagażu 
ręcznego przeprowadzana bywa w wagonach.

. — Pod kola Pociągu. Pod pociąg w arszaw ski 
zdarzający w czoraj rano do L w ow a, dostał się 
na rampie kolejow e obok R aw y Ruskiej fura, 
zapełniona ludźmi. W óz został strzaskany  na 
kaw a tiki, dwoje ludzi ciężko rannych, koń p rz e 
cięty kołami wozów na pół, drugi zaś odrzucony 
z to ru , wysazedł bez szw anku. Cudem również! 
ocalała re sz ta  ludzi siedzącyohi na  wozie. N a
zw iska -obu rannych, z których jeden m a odciętaf 
uoge, drugi zaś rozbitą głowę, nie zdołano z  po
wodu ich bezprzytonm ości, stw ierdzić. Obu przy
wieziono tym samym pociągiem do Lw ow a. Tii 
ł a ś  odwieziono ich do szpitala.
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Kalendarzyk.

Dziś rz. ta t. Herkulaua i Adolfa; gr. kat. Markijaua. 
Jutro rz. kat 4 K orrnatow ; gr. kat. Dymutrja W. M. — 
Wschód słońca 6 24; zachód 3 52.

T eatr W ielk i.
Początek przedstaw ień o godzinie 7-mej.
Piątek „Tosca".
Sobota o 3 pop. „Panie Kochanku"1.
Sobcta 7 wiecz Młynarz i jego córka" (abona

ment ważny).
N iedziela o 3 pop. „Młynarz i jego córka" — w ie

czór „Żydów ka".
Poniedziałek „Cyg^nerja".
y/torek „TruDadi r “.
Środa Wielki koncert ku uczczeniu 75 rocznicy zgo

nu Chopina.
Czwartek „Cyrulik sewilski".

T e a tr  M iły
Piątek „Prawo pocałunku".
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, środa, czwar

tek „Prawo pocałunku".
Sobota, niedziela poniedziałek, wtorek, środa, czwar

tek „Hrabina Marica".
T e a t r  No WOŚC .

Piątek „Hrabina Marica", operetka w 3 aktach E. 
Kalmana (premiera)
Teatr Bagatela.

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
K in o te a try :

„A PO LLO " „Dziecko cyrku".
„K opernik* i „M arysieńka": „Ukojenie".
„CHIMERA". „Demon Ziemi", dram at w 6-ciu 

aktach.
„PA SA Ż ": Od niedzieli „W szponach w arszaw 

skich apaszy" (Niewoinica miłości).
„FATAM ORGANA", „Ci, którzy żyją po śmierci.

Biuro koncertowe M. TuerKa.
P'ątek 7. listopada: Emanuel FEUl RMa NN  wie- 
lonczelista. W.orek 11.listopada: Zoiia DREXLER 

Pasławska Wieczór Pieśni. 8206

Ze i.wowa.
—  Ola uczczenia 75-cio letniej rocznicy zgo

nu Fryd ryka Chopina Polskie Tow. muzyczne 
urządza w najbliższym czasie uroczysty wieczór, 
na którym wykonane będą obydwa koncerty Cho
pina przez znajom i.ego pianistę z orkiestrą P. 
Tow. muzycznego i współudziałem orkiestry Te
atru miejskiego.

— Pogrzeb bł. p . Sam uela Horowitza, b. p re 
zydenta Izby handlowej i> kaihału lwowskiego, 
odbył się w e w torek , przy bardizo lie,z|nym u- 
dziale publiczności. Nad grobem przem awiali im. 
żyd rady  w yzn. dr. Dratmnd, im. Izby handlowej 
wicepreizyd. p. Thom i szereg  innych mówców. 
Zwłoki złożono na cm entarzu żydowskim  w  gro
bie honorowym, k tóry  ufundowała gmina w y
znaniowa).

— O zabójstwo Linskera. P rokui a tor wniósł 
zażalenie nieważności przeciw  w yrokow i sądu 
wojskowego uwalniającemu x) raz drugi por. 
Harfkcgo, okai żonego o zabójstwo Abrahama 
Linsjhera.

— N agły zgon- Przechodząc ul. Sykstuską 
zm arł nagle inż. Julian Kapellner, lat około 50 li
czący. W ezw any na miejsce lekarz dzielnicowy 
dr. Kilanowski — stwierdził u denata śmierć skut
kiem udaru serca. Zwłoki odwieziono do kostni
cy szpitala żydowskiego.

— Zam ach sam obójczy. W czoraj w ieczorem  
w  domu przy ul. B w crnickiego 1. 30, ta rg n ą ł się 
z niewiadomego powodu n a  sw e życie  zam. tam  
20-letmi student filozofji J. E. Napił się on w ię
kszą ilość jakiejś trucizny. P ierw szej pomocy 
udzielił mu lekarz dyżurny  pogotow ia rat.

— Nadużycia w  aptece szpitala powszechne* 
go. M aurycy M adurowicz, radca W ydz. Sam orzą
dowego, doniósł w czoraj policji o  nadużyciach 
W aptece szpitala powszechnego, o k tóre silnie 
Podejrzany jest kierow nik tej apteki, Stanisław  
Kuhner. Zauważono mianowicie — znaczne braki 
od stanów przedkładanych w  dziennych w y k a
zach. Dokładną ilość brakujących tow arów  okre
śli specjalna komisja, k tó ra  obecnie przeprow a
dza szkontrum  w  aptece.

— Ogień w budce kolej. W  budce kolejowej 
Nr. 18 stojącej obok m agazynu Nowego, powstał 
ogień od piecyka żelaznego, ogarnął w krótce ca
łą ścianę a następnie sufit i dach. Tylko dzięki na
tychm iastowej akcji ratunkow ej zorganizowanej

przez pracowników kolej., udało się ogień zloka
lizować i uchronić budkę od całkowitego spło
nięcia.

— Sprzeniewierzenie. Kasjerka na gł. dw or
cu we Lwowie Mar ja M ładf j,ow ska. licząca 28 lat, 
sprzedająca bilety I i II kl. do pociągów w arszaw  
skioh, sprzeniewierzyła 11.580 zł. P r/y zn a ła  się 
do winy. W raz z M. aresztow ano 21-letn'ago. pi
sa rza  kolejowego, Kazimierza Janika, jako w spół
winnego w  tej sprawie.

— Obława Policyjna W  rejonie I. kom isaria
tu, jakoteż i na peryferiach miasta pod kom endą 
komendanta I. koin. Konarskiego, przepi owudzo- 
no w czoraj obław ę w  celu oczyszczenia tej czę
ści m iasta z szumowin w  ostatnich czasaan tam 
siv gnieżdżących a  szczególnie w  starych cegieł 
niach na SmoPikowie. A resztow ano sześciu mocno 
podejrzanych osobników i aż do czasu zbadarra 
ich stosunków  osobistych — zamknięto w  aresz
tach polic.

— Zemsta nożownika. Stan. Bajrek, znany 
na całem Żółkiewskięm przedmieściu złodziej i 
nożownik, rozpraw iał się wczoraj z dozorczynią 
dosnu w  którym  mieszka T. Pachw a, zam. przy 
u l Żółkiewskiej 1. 125. Z niewiadomego dotych
czas .powodu, napadł ją w  jej mieszkaniu, pokale
czył ciężko nożem, zadając dwie rany  w  plecy 
a jedną w  okolicę oka. W  stanie groźnym  prze
wieziono ją Karetką pogotew. do szpitala. Bajrek 
— zbiegł.

— Fościg za złodzejami po dachach. Podczas 
nocjiej patroli, u s ły sza ł poster Zaleski z kom. V!. 
Pol., szm er jakiś, wydoby w ający się ze składu 
zdążający wczoraj rano do L w ow a, do sta ła  się 
,/rży u l  Krakowskiej 1. 27. Zaintrygow any ten , 
w ezw ał do pomocy kilku innych Posterunkow ych. 
P o  chwili zauw ażyli sprow adzeni posterunkow i 
n a  dąchu tego domu gdzie wsnomnieny sklep się 
mieści, trzech uciekających osobników. Rzucono 
się za nimi w  pościg, lecz ani nie zdołano 'Chwy
cić, ani też żaden z kilkunastu strza łów  oddanych 
za uciekającymi, nie ćosaęgnąl złodziei. Po da
chach dostali się oni do jednego z dom ów p rzy  
ul. Owocowej, tam  po schodach zbiegli na ulicę 
i znikli z oczu ścigających ich posterunkow ych. 
Jak się okazałe, usiłow ali oni sfę w łam ać do 
składu obuwia Ilorow itza i zdołali już w  tym 
celu w ybić dziurę w  suficie. Spłoszeni jednak, 
zbiegli, pozostaw iając na miejscu narzędzia zło
dziejskie.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Ostatnie przedstawienie „Młynarza i jego

córki“. W  sobotę w  T eatrze W ielkim wieczorem 
„M łynarz11. Na to przedstawienie abopam enły  są 
wiażne. W  niedziele popołudniu po cenach popu
larnych osratnie przedstawienie „M łynarza" w  
tym. sezonie.

— P raw o  Pocałunku". Wielki sukces1 jaki od
niosła ta doskonała komedja w  naszym  T eatrze 
Małym, przyczyni się niewątpliwie do tego, że 
przez długi czas utrzym a się ona na afiszu teatral 
nym. Widownia co wieczora jest talk rozbawiona, 
iż ludzie z żalem opuszczają ten sym patyczny  te 
atrzyk.

— Dzisiejsza t. j. piątkowa premiera „Maricy"
jest w  światku teatralnym  Lw ow a prawdziwą 
senzaoja. T eatr Nowości w ystąp i dzl śz najlepsze" 
ml silami, na tle ciekawych, pięknych dekoracji 
a do ogólnego nastroju dołączy się również m e
lodyjna w artościow a muzyka Kalmana. „Marica" 
osiągnie napewtno rekordową ilość przedstawień.

— Związek Legionistów Polskich, okręg 
Lwów, urządza w  sobotę, 8. bm. wl Sali VI-tego 
Dyonu Żandarmerii wojsk., ul Zamarsty nowska 
1. 7, zabaw ę taneczną. Muzyka salonowa. Tani a 
obficie zaopatrzony bufet we w łasnym  zarządzie. 
W stęp ściśle za za»roiszen®ami. Cena biletu 2 zł. 
Strój w ieczorow y.

— U niw ersytet Ludowy urządź: w  nie
dzielę, 9. listopada o gndz. 1? w  południe pora
nek w  sali kina M arysieńka, pl. Smolki., n a  któ
rym  w yśw ietli największe arcydzieło  filmowe pt. 
,,Karolina, królow a Anglii', w  głównej rolid Cha
ry  W iły Kaiser, Erich Kaiser Titz, Magnus 
Stifter, Emmy Sturm, Carla Helsen, Ćlermant. 
Ceny miejsc znacznie zniżone. Muzyka, koncer
towa. Kasa czynna1 w  dmu przedstawienia od g. 
10-tej. . iT !"

— Piąte posicnzei.iL Polsk. Tow. Fizycznego
odbędzie się dnia 8. bm , o godz. 19 na Politech
nice w sali fizycznej (Nr. 1), z następujący;n po. 
rządkiem dziennym : Prof. dr inż. P. Malarski; 1) 
ze studjów nad filtrowaniem hydrosili; 2) O ap a1 
rataićh dc odbioru koncertów  radiotelefonicznych.

BUCIKI, KALOSZE, ŚNIEGOWCE. Wyłączny 
skład bucików męskich i damskich słynnej fa
bryki F. L. POPFER, i skład szwedzkich TRE- 
TORN kaloszy śniegowców, znajduje się w  zna
nym magazynie G A B R I E L A  S TARKA.  I.WuW 
pl. kiarjacki 11.

Łiija lotnicza w jesieni.
Aerolloyd, Polska-Linja-Lotnicza utrzymuje 

w tym roku, komunikację powietrzną do dnia 15 
grudnia br. poczem nastąpi przerwa zimowa, 
przeznaczona na remont samolotów. Jedynie lin- 
ja Warszawa-Gdańsk bedzie utrzymana w ruchu 
przez całą zimę. Jest to rok przejściowy, w roku 
następnym będzie ruch na wszystkich linjach 
stale utrzymywany.

Wszelkie obawy publiczności, co do bez
pieczeństwa lotu w porze jesiennej lu t zimowej 
są nieuzasadnione. Gdyby warunki atmosferycz
ne lub inne, miały się tak złożyć, że zachodziło
by jakieś niebezpieczeństwo, lotu się wtedy nie 
wykonuje. Okoliczności takie nie dochodzą jed
nak nawet 5 prc. regularnych lotów.

Od dnia 1 listopada obowiązu e następujący 
rozkład lotów: Komunikacja codzienna, z wyjąt
kiem niedziel.

Czas Kieru
nek M i e j s c o w o ś ć Kieru

nek Czas Cena 
b ile  to

9 00 
1200

Lwów
W arszawa t 13.00

13.00
zł.
65

13.00
16.00 i W arszawa

Gdańsk t 12.00
9.00

z ł.
65

9.30
12.00 i

W arszawa
Kraków t 16.30

14.00
zł.
50

Uwagi: Zniżkę 50 proc., otrzymują w  r. b. 
za przedstawieniem legitym acji: 1) Senatorowie 
i Posłow ie Sejmowi. 2) Oficerowie W. P., u-zęd- 
nicy państwowi i samorządowi. 3j Członkowie 
Ligi Ob-ony P. P. i Aeroklubu. 4) Inwalidzi w o
jenni,

Przewóz pasażerów i poczty lotniczej, ^oraz 
towarów pocztą lutniczą należy'nadawać w G łów
nych Urzędach Pocztowych.

Pocztę i towary dośtawia się w  tym samym 
dniu.

Bilety sprzedaje i udziela inform acji: 
Warszawa, Nowy Świat 24, tel. 9-00. Lwów, Ho
tel George’a tel. 6-10. Gdańsk Wrzeszcz, Lotni
sko, tel. 27-46. Kraków, Biuro kolejowe, Szpital

na 36. tel. 25-00.

Na krawędzi dnia.
Reklama a teatr.

Jeden z bywalców teatralnych tak  mówił mi 
dzisiaj:

Byłem  wczoraj na . P raw ie pocałunku' Sztu
ka szła dopiero drugi raz — a tea tr ledwie do pod
łowy zapełniony. Farsa doskonała i doskonale 
grana- A rtyści dają w prost koncert a publiczność 
bawi się tak dobrze, że w  śmiechu zapomina o 
w szystkich kłopotach. Oczywiście ta publiczność, 
która przyszła. Bo większość byw alców  wolała 
przeczekać.

,,A nuż sztuka kiepska i kiepsko grana: trze 
ba się w przód spytać znajomych. Dziennikom wie 
rzyć już nie można, bo są tak przepełnione w  ko
munikatach tea tra lnych  superlatywami, że czło
w iek ® e wie gdzie prawda a  gdzie blaga.

P isały nam komunikaty o takich cudach i 
.m ajstrach" przy  każdej sposobności, a tym cza
sem nieraz w idz zawiódł się srodze".

Tak i te raz  dmuchano na zimne...
M ożcby tak  dyrekcja teatrów  lwowskich 

wzięła, sobie do serca ten  głos bywalca j pozo
staw iła prasie superlatyw y, których n a  pewno 
nie poskąpi, jeśli tea tr zasłuży na to.

W  ten sposób publiczność lepiej się zorjem- 
tuje. KL
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K A L O SZ E  Poćtik szwsdzliis

ŚNIEGOWCE Tretorn
8181 Jui nadeszły do s‘ttaau

GABRYEL STARK
L i  'ó w , p i. M a r js c k i  81.

Z sądu wojskowego,

Śmier.elni odwet za polî zeh.
W czoraj m iała się odbyć w sadzie -wojsko

wym dalsza rozp raw a przeciw  ipor. 22 p. ułanów 
Edmundowi Kuchcickierrru, oskarżonem u o zb ro 
dnię m orderstw a, k tó rej — zdaniem oskarżania 
— dopuści! isiię na osobie iswego dalekiego k re 
w nego i przyjaciela śp. por. W róblew skiego, mia

nowicie, gdy 5 października br w  B rodaci po za
bawie, w skutek błahed przyczyny, zniew ażony 
został czynnie przez ś p por. W róblewskiego, 
strzei'1'f do iniego z brow ninga i zabił go. Rozpra
wa odroczona była dlatego, t o  -nie jaw ił s^e 
ważni św iadkow ie. Z tej sam ej p izy  czyny i wczo 
raj rozpraw ę odi uczono.

NADESŁANE.
B aczno śćl W ielka o sz c z ę d n o ść !

Restauracja i pokoj a do śniadań J. N O G A
.pod  zarządem Dąbrowskiego" — C z arn ec k ie g o  10. — 
poleca znakomite śn ia d a n ia , o b ja d y  i k o la c je  —1 Zim
ne i gorące przekąski Bufet bogato zaopatrzony. W y- 
kwiatny i syty objad z 3 dań 1 zł. — O liczne odwie
dziny uprasza Zarząd. 8139

KUBIEŃ EKONOMICZNY
Lwów. 6 listopada.

-j- P rzem y sł m aszyn  ro ln iczych . Trzy *zwarłe 
ludności osiadłej na ziemiach polskich, żyje z rolnictwa. 
Na obszarze nie wiele rrffiiejsÓ^m jak ooszar Anglii lub 
Francji ludzie orzą, sieją i żną, i ao tych czynności 
zużywają pługi, siewniki, młocarnie i najrozmaitsze inne 
przyrządy i maszyny. W k itdem  ze setek tysięcy go- 
ppoda.atw  mmejsW ch tnajduje się pług, brona i prawie 
raw sze młocarka, maneź, często zaś o.kźe siewnik i żni
w iarka W większych zaś majątkach, których liczba idzie 
w  dziesiątki tysięcy, — nietylko powyższe maszyny w 
rodzajach specjalnycn i większych ilościach, lecz prze
w a ż n i  także parowe garnitury młocarniane, loLomobile 
parowe i wielkie młocarnie, prasy do słomy itd. stano
w ią część nieodzowną inwentarza martwego, — bez któ
rego racjonalna gospodarka jest niepodobną.

W tych warunkach zapotrzebowanie maszyn i na
rzędzi rolniczych w Polsce powinno być ogromnem. Ro
biono najrozm aitsze obliczenia, aby stwierdzić, jakich 
ilości maszyn kraj potrzebuje. Obliczenia te są niepew
ne, ponieważ stan guspodars*w zwłaszcza *eraz po woj
nie jest w rozmaitych częściach kraju bardzo nierów
nym. Można stwierdzić, że przed wojną sprzedawano w 
obrębie dzisiejszych granic przynajmniej 500 komplet
nych młocarnianych garniturów rocznie. Cyfra ta jest 
opartą na dokładnej znajomości rynku i jest pewną. 
Mniej pewne są cytry następujące, lecz i te polegają na 
znajomości przybliżonych sprzedaży poważniejszych 
handlarzy i fabryk. Rolnictwo polskie kupowało przed 
wojną rocznie przynajmniej 3000 siewników, 8000 mło 
carek maneżowych, 2.500 maneży, — prócz jeszcze znacz
niejszych ilości pługów, bron, grabi, sieczkarek td, O- 
grariezając się na garniturach paruwych do młócenia, 
siewnikach tr “łych młocarkach i maneżach, — które t* 
artykuły w chodzą specjalnie w zakres fabrykacji działu 
rolniczego Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu, można 
obliczyć wartości podanej ilości rych maszyn n0 10 
miljonów złutych. Do zbudowania ich we fabrykach po- 
trzebarrzeszy pracowników składającej się przynajmniej 
z 2500 głów W porównaniu do zapotrzebowania rolnict
wa w krajach o wyższej kulturze jak np. w Niemczech, 
s ą  ilości wyżej pcdane o połowę za niskie, nie uwzględ
niając przytem wcale, że rolnictwo nasze po wojnie je
szcze się nie zdążyło na nowo zagospodarzyć, że ogrom
ne połaci: kraju zostały zupełnie obrabowane i że nawet 
w  najlepszych okolicacn stan maszyn rolniczych iert 
opłakany. Oczywiście skutkiem tego przyjść inusi gw ał
towny popyt na maszyny rolnicze, skoro tylko nastąpi 
okres choć względnego ustosunkowania się cen na pło
dy rolnicze do kosztów ich produkcji, Nie można zaś 
zaprzeczyć, że do tego okresu zbliżamy się szybkimi 
k '0 '.tami i to pomimo wszystkich trudności gospodar
czych, który cały kraj przechodzi. Z absolutną pewno
ścią natenczas oczekiwać trzeba ogromnie wzmożonego 
zapotrzebowania maszyn rolniczych, a co za tern idzie 
dużo zamówień i pracy w fabrykach. Niestety w Polsce 
na palcach policzyć można te fabryki maszyn rolniczych, 
które będą mogły sprostać zadaniu. Nie trzeba się bo
wiem łudzić, — rolnictwo będzie miało ogromne zapo
trzebowanie, pracy da ono fabrykom po same uszy, — 
lecz słusznie będzie żądało wzamian od fabryk towaru 
mogącego co do jakości i co do ceny konkurować z to
warem  zagranicznym. IM ko te fabryki, które m ają typy 
maszyn już bezwzględnie wypróbowane i które już na
uczyły się budować je nienagannie i tanio, — będą 
m iały udział w zaopatrywaniu rolnictwa. Jedną z najle
piej przygotowanych fabryk tego rodzaiu w Polsce są 
zakłady Tow arzy.tw a Akcyjnego H. Cegielski.

Jako jedyna fab.yka w kraju buduje Tow. Akc. 
H. Cegielski lokomobile parowe rolnicze i młocarnie 
od  największych dc tajmniejszych. Fabrykacja odbywa 
się w w arsztatach olbrzymich, specjalnie zastosowanych 
do swych celów przy użyciu maszyn pomocniczych i in
nych śroaków  fabrykacji najnowocześniejszych,'  mogą
cych stawić czoło najlepszym fabrykom zagranicznym. 
Niema w kraju drugiej fabi yki tego rodzaju, któraby 
m iała takie możliwości i sposoby fabrykacji, jakie ma 
Cegieiski! Wobec tego jest oewtiam, że ta stara, blisko 
80 lat ism iejąca czysto polska placówka w przyszłych 
latach walnie się przyczyni do zaspokojenia potrzeb n a 
szego rolnictwa, zatrudniając tysiączne rzesze pracowni
ków i dając przytem pewność, że kapitały w przedsię
biorstw o włożone są pod każdym względem ulokowane 
dobi ze.

+  Zniżka stopy procentowej. R ada generalna  
austriackiego Banku narodowego uchwaliła wczo 
raj-zn iżyć ‘Sitapę procentow ą -z 15 na 13%.

-f- M on op ol sp iry tusow y. Gorzelnie otrzymały 
w związku z wprowadzeniem monopolu spirytusowego 
dokładnie określone prawo odpędu i ustalono i.ość spi
rytusu, jaką monopol obowiązuje się zakupić. W b ro
ku gorzelnie będą mogły wyprodukować l '/2  miljona 
hektolitrów lCO-procentowego spirytusu. Kontyngent dla 
całej Polski wynosić ma 675 tysięcy hek tr1 itrów a na 
eksport zagranicę pozostać ma kilkaset tysięcy hektol. 
spirytusu.

tJ- W ykupno św ia d ec tw  p rzem ysłow ych  na r. 
1925. Świadectwa te w ydają Kasy Skarbowe w siedzibie 
Inspektoratu Skarbowego codziennie z wyjątkiem niedziel 
i św iąt na podstaw ie należycie wypełnionych deklaracji.

Świadectwo pizem ysłow e wykupić należy najpóź
niej do dnia 31 grudnia ro Podatnicy ponoszą całkowi
tą odpowiedzialność za wykupienie w łaściwego św ia
dectwa przemysłowego zgodnie z obowiązującymi przer 
pisami

Ce em uniknięcia natłoku w Kasach Skarbowych 
izba Skarbowa wzywa zainteresowanych do bezzwłocz
nego wykupywania świadectw przemysłowych a nieod- 
kładania wykupna na dnie ostatnie, gdyż przedłużenie 
powyższego terminu w żadnym razie nie nastąpi.

Winni prowadzenia przedsiębiorstw  po dniu 31 
grudnia r. b a) bez świadeciw  p.zem ysłowych lab b'; 
na podstaw ie nieodpowiednich świadectw przemysłowych 
ulegną w myśl ar: 98 ustawy karze pieniężnej w ni :rw- 
szym wypadku ad a) od trzykrotnej do dwudziestokrot
nej wysokości sumy nieopłaconego podatku, w d-ugim 
zaś ad b) karze pieniężnej do wysokości trzykrotnej 
kwoty, stanowiącej różnicę między ceną właściwego, 
a posiadanego św iadectwa przem ysłowego względnie, 
stanowiącej należną opłatę za kartę rejestracyjną.

Kara nie zwalnia od obowiązku nabycia w łaści
wego św iadectw a przemysłowego wzgl. karty rejestra
cyjnej

Ponadto od całej zaległej kwoty pobrane zostaną 
przepisane kary za zwłokę (4 proc. miesięcznie w myśl 
ustaw y z 31/7 1924.

Nadmienia się, że pralnicy zrzeszeni w zaw odo
wych stowarzyszeniach (kupieckich, rzemieślniczych, ce
chach, greinjach i t. p.) mogą celem przyspieszenia wy
kupienia powyższych św iadectw  czynność tę wykonać 
przez swe stowarzyszenia w terminie do 15-go grudnia, 
które w tym ceiu winny bezzwłoc nie porozumieć się 
z właściwym Inspektoratem Skarbowym wzgl. Kasą 
Skarbową.

-|- N o w ią z a iie  slo su u k  w hand low ych  P olsk i 
z A m eryką. M inisterstwo przemysłu i handlu komuni
kuje, że poselstw o Rzeczypospolitej Polskiej w Buenos 
Aires zwraca uwagę na możność nawiązania stosunków 
handlowych z Ann ryką i eksportów  inie tam w .ro! ów 
polskiego przemysłu, przyczem podaje za przykład fir
mę Scheibler, która jakoby już rozpoczęła eksport do 
Argentyny. Poselstw o zw raca przytem uwagę na moż
ność eksportowan a niektórych wyrohów metalowych, 
a zwłaszcza m ateijalów  do konstrukcyj kolejowych t ar
tykułów mierniczych.

Poselstw o prosi o nadsyłanie próbek i kalkulacyj 
cen drzewa i wyrobów drzewnych polskich przez Gdańsk 
względnie prze T ryjest ze względu na stałe połąc enie 
z Ameryka. Południową, jak również na t , że okręty 
tam tejsze mogą zabierać ładunki odwrotne. Dla realiza
cji eksportu polskiego do Argentyny kuniecznem jesl 
zdaniem poselstw a utworzenie w Argentynie placówki 
handlowej polskiej zapomocą wysłania tam reprezentan
tów różnych branż przemysłu polskiego, a przedewszyst- 
kiem branży włókienniczej, która mając już zapewniony 
zbyt swoicl. surowców, mogłaby tworzyć tam stałe 
biuro sprzedaży, a potem pociągnąć za sobą inne gałę
zie przemysłu

-R Rokowania o kartel naftowy. W  ponie
działek 10 ban. odbędzie się w  min. nrzem. i han
dlu konferencja z  przedstaw icielam i rafinehji p ry 
w atnych w sprawne organizacji - sprzedaży ipro- 
diulktów naftow ych. Jak  wiadOmo, w łaściciele :ra- 
llne-iji p ryw atnych  domagają się od rządiu -przy
stąpienia do zorganizowanego pirzez nich trustu 
i niepr.zeciwdzlałanla w podnoszeniu .-cen na naftę 
i benzynę. Rząd posiadający Jedną z najw ięk
szych rafierji na świecie, „Palm ir nie tyilko me 
powinien popierać monopolistycznych planów 
rafinerów  pryw atnych , lecz powinien w szystko  
uczynić, by zabezpieczyć -konsum entów prze i 
Paskarską dyk tatu rą cen produktów  naftowych. 
(Tell. w ł.- W ł. D.)
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GIEŁDA LWOWSKA.
Akcie niekoitoiwane były  wczoraj przeważnie 

zniżkoiw!e. przy m ałych obrotach. Jedynie P rze
w orsk zw yżkow ał o 75 zł. na sztuce ((wczoraj 
250.— dzisiaj 325.—), Jaw orzno obniżyło się na 
15.25, Gazolina utrzym ała s®  przy 1.90, G azy za
chodnie 2.95, wschodnie do 12.85. Sporadyczne 
transakcje w  Rnckerze po 5.—, kilkanaście sztuk 
Schóna kupiono po kursach 61—63. Zapotrzebo
wanie bardzo małe. Akcje katów ane naogół n trzy  
mane. Papiery arbitrażow e nieco mocniejisze, (w 
związku z zw yżką we Wiedniu). Ruch średni. 
W iększego zapotrzebow ania brak. W aluty bez 
zm iany N. York i Londyn poszukiwane. T enden
cja niejednolita. Usposobienie słaibe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.59, 0.60, 0.58; Bk. P rzem y 

słowy 0.36, 0.37; B row ary 7.65, 7.70 7.80, 7.85, 
7.90, 7.80; Ctmdorów 5.30, 5.25; Chybie 6.55; Ce
gielski 0.62, 0.60; Górka 16.25: Nafta 0 50; Raksza 
wia 2.25; Tesp 3.65, 3.60, Ćmielów 0.51; Niemojow- 
skii 0.54; (Ykos 2.15, 2.20; Farow ozy 0.35, Pezet 
0.23; List. zast. 4% Z. B. K. 2.00;, List. zast. 4% 
T. K, Z. 2.05.

Nieko-to-wane: Bk. Ziemian 0.11; B rugger 0.35
Elektrosan 0.15; Gazy wcchodu 12.60, 12.65, 12.75
12.85; Gaizy zachodn. 2,95; Gazociągi 0.19;. Gazo-
hna 1.85, 1.90; Jaw orzno (100) 14.50, (25) 1.5.25,
drobne 16.75; Hurtowniila .Kol. 0.37; Len 0 42, 0.43;
Olkusz 0.75, 0.76; P rzew orsk  okaz. 300.00, 320.00,
325.00; Sehón 62.00, 61.00, 63.00; W ęglówki 0.025. 

* **
Obroty prywatne poza giełdą b y ły  wczoraj 

ożywione. Tendencja zw yżkowa.
Dolary am eryk. 5.19% ao 5.20, dolary kanad. 

5.03 do 5.06; korony czeskie 0.15% do 0.153A; leje 
0.0?% do 0.02 %** franki franc. 0.27% dio 0.28%; 
franki szwajcar. 0.97% do 0.98%; funty szterl. 
23.50 do 23.60.

Złoto; 20 kor. 21.80 do 22.—; 20 frank. 19.70 
do 19.90, 20 mabk. 23.40 do 23.50; 10 rubli 27.30 
do 27.50 gr.

Srebro: kor. austr. 0,44 do 0.44%; 5 kor.
austr. 2.28 do 2.30; guldeny austr. 1.16 do 1.18; 
ruble 1.82 do 1.86, kopiejki za rubel 0.85 do 0.90.

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 105.33-105.87 Złoty K-5,53- 106.07, 

NI Jor! 5,4800-5,5 75. Londyn 00,00. Paryż 01,00-00.Ou 
Szwajcarja 00 '.uO-roORO, Niemcy 000,000-00 ,000,Włocny 
00,00-00,00. <AW).

Kursa walut 
Kurier 

Lwowski 
Nr 256

Lwów 
6 listopada

Warszawa 
6 listopada

Zurych 
6 listopada

D e w i z y i
100 złotych -  00 — 100*00 I
1 funt «ng. — -3-7- 23 71
100 frs franc. — V 0 5 27 05
100 fr. szwaj. — 100 (to 100-00
100 frc. belg. — 24-90 24-70
100 K czesk. __•--- 1549 75-47
100 K węg. --- 0,00 00000
100000 k aust — 7-32Vj 7-3
100 M niem. --- 00000 o-oo
1 Dolar am. — 5-18Vj 5-18
10d Lir wł. o*o0 —om 22 55 22-47
100 Lei rum. 0000 000 2-85
lOOguld. hol. — 206-50 20f-45
100 K norw — — -— 74-00
100 K duńsk. — -------- 90 00
100 K szw, — 00000 138 00
Hiszpania — 69-72
Belgrad 7-55
Pożycz, złota 620
Poż. kolej. 980
Bony złote 0-95
Mlljonówka 0-70

(A W) (AW»
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Ze sztuki.
„Architekt4,*

Je dnem z  nielicznych pism polskich, fcióre 
kirytzyis 'wojenny i pow ojenny zw ycięsko p:tze- 
trw ały , jest „Architekt41, obchodzący w roku bie
żącym  19 rok istnienia, Pod redakcją Witadysla- 
w a Bkielskiego. Za/fożeniu i charakterow i, k tóre 
u t u l  określa jako „pismo o architekturze, buido- 
wmictwie i przem yśle artystycznym ", pozosiaie 
ir<— -cja wienna, dając przegląd architektury 
współczesnej i historycznej, przedewszystkiern 
Polskiej i zdobnictwa artystycznego, poruszając 
^ re szc ie  szereg  problemów natury  ogotiimilejsize], 
jak i bliższych zaw odow ych. To też  „Architekt" 
ł®it pismem, które równie chętnie ibierze do i#ki 
architekt i h istoryk  sztuki, jaik a rty sta  p lastyk 
i każdy, komu sp raw y  kultury artystycznej nic 
są obojętne. Jeśli do tego dodamy, że wobec 
Ograniczenia ruchu wydaw niczego, pismo to za 
s tę p ie  sze reg  publikacji ii pism specjalnych, zro- 
zPM emy, że jes t ono bardzo cennym śrudkiem  
hifortmacyj-nym w zakresie naszych problemów 
artystycznych, a  zalecają je jeszcze tak  rzadkie 
dziś przymioty, jak  dobry papier, czysty  druk 
i begaty dział ilustracyjny, na którego dokład
ność i przejrzystość redakcja specjalną zw raca 
uwagę. To też życzyć należy  „A rchitektow i11 
dalszego rozw oju a od wykształconego ogółu 
żiądać w ydatniejszego mili dotychczas poparcia.

M. R.

Z ap isk i.
— Nowa mapa Polski. Poglądowa mapa hy

drograficzna Rzeczypospolitej polskiej 1 : 750.000 
W ydana staraniem W ydziału Hydrograficznego 
M. p . IV. w W arszawie. P rzez M inisterstwo R. P. 
opracowana, mapa ta odznacza się zarówno bo
gactw em  dokładnego i cennego materjału, jak 
i pięknem wykonani,em. Jest to jedyna tego ro- 
dzaiju mapa Polski, c-ena 3 zł.

„K alen d arz  R o ln ik a  P o lsk ie g o  n a r  1925“ (rocz
nik drugi) poświęcony propagandzie postępu w rolnic
tw ie i użyteczności nawozów sztucznych, wyszedł już 
z druku. Na dział gospodarczy złożyły się artjkuły  b. 
m inistra rolnictwa Gościckiego, prof. Celichuwskiego, 
prof. Janowskiego, Inż. Fr Zamoyskiego, Inż. Lityńskie
go, już. Olszewskiego, Int. Roniewicza, prof. Tokarskie
go i i. W dziale informacyjnym znaiduje się wyczerpu
jąco opracowany poradmk podatkowy. Boga y dział ii- 
eracki uzupełnia kalendarz.

„Świat Kobiecy— Rekord" nr. 12-ty przynosi 
w  dziale żurnalowym 75 modeli, artykuły : Z kra
iny mody, nowelę „Kochanka Warneńczyka", „Ba
bunia*, „Kobieta a kino", zakończenie noweli 
„Sąd nad nią*, oraz bugaty dział praktyczny 
(jumpery, łatwe sukienki i kapelusze) moc drob 
nych przepisów i porad.

Prof. Dr. Antoni Peretiatkowicz. Państwo 
współczesne, wyd. piąte, przejrzane i rozszerzo
ne. Poznań 1924, Księgarnia uniwersytecka, str. 
134, cena 4 zł. Nowe wydanie znanej książki 
prof. peretiatkowicza zostało znacznie rozszerzo
ne. Wstawiony został nowy rozdział dotyczący 
władzy monarchy i prezydenta. Po raz pierwszy 
przedstawiony został obecny ustrój polityczny 
Rosji Sowieckiej.

D r u g i  z e s z y t  A s t r e i ,  k ió ry  św ieżo  Y^yszedł z druKu 
m o żn a  n a z w a ć  b o g a ts z y m  co do treści  od  n u m eru  p ie r w 
szego .  M am y dwa a r t .w s ie p n e  : .Z a s t r z e ż e n ia "  i „U pro 
gu trzec ieg o  dn ia" ,  t ió in a cz en ie  Mleczki,  u tw ó r  B. Le
ś m ia n a  p. t, „Powieść o ro zum nej  d z ie w c zy n ie " ,  ro z p ra 
w ę  p o ś m ie r tn ą  Stanisława B rz o zo w s k ieg o  td.

Gzss G taić przedpłatę!

S p o r t
PIŁKA NOŻNA.

Lechja — Czarni, zaw ody przyjacielskie od
będą stęi w niedzielę 9 bm. o godz. 10 p  zepołud. 
na boisku Czarnych.

Lekkoatletyczny bieg drużynowy dla piłka
rzy — dotąd nie praktykow any — organ zujc je_ 
szaze w bieżącym sezonie .P Z. L. A. i W. O, h. 
N. — w W arszaw ie. Celem biegu jest rozwijanie 
u piłkarzy biegów średnich, niezbędnych do w y 
robienia w ytrzym ałości w gize. Regulamin biegu 
n :e został jeszcze definitywnie ustalony. Oby 
tylko zima nie pokrzyżowała planów tej imprezy 
sportowej.

Holandja — Afryka południowa, zaw ody re
prezentacyjne rozegrane w  Amsterdamie, zafcoń. 
czyły się zwycięstwem  Holandii w  stosunku 2:1.

Francuski Związek P. N. odbył w zeszłym 
nTka b. r. walne zgromadzenie w Mątasylu, w  kró
lem  wzięło udział 60 delegatów  reprezentujących 
4.000 klubów z 300.000 członków'.

Nemiecki Związek P. N. odbył w  zeszłym 
tygodnh  walny zjazd w B e rlinie, na którym  u-

chwahł rozgryw ać na rok najw yżej 4 międzypań
stwowe zawody.

LEKKOATLETYKA.
Wyniki dziesięciobojn polskiego — były skut

kiem fatalnych warunków atm osferycznych ua- 
ogól bardizo słabe. Jak już donieśliśmy mistrzem 
w  dziesięctoboóu został ponownie W. Kuchar, u- 
zyskując 5171 punktów. Ogólny w ynik Kuchara 
jest słabisizy 'od jego w łasnego z roku ubiegłego. 
W szczególności: bieg n a  100 m — 12.2 selk., bieg 
n« 400 m  — 56:8 sek., bieg na  1.500 m — 4 m 40 
sak., rzun oszczepem — 36 m 78 cm., skojk w dal 
— 5 50 cm., skok w  zwyż 1 m 66 cm. W  w|yimie- 
nionych sześciu konkurencjach osiągnął Kuchar , 
pierw sze miejsce. W innych czterech przypadły 
mu w udziale dalsze miejsca.

O poziomie lekk.ej atletyki w Finlandii świacL 
; czą najwymoiwnięij następujące dane: Finl?ndja
| posiadała w r. 1924 56 zawodników w biegu na 

1.5W0 m.. którzy  przebiegli ten -aystans. w  czuisię 
poniżej 4 m 20 sek.; Nurmi ustanowił na tym dy
stansie rekord św iatow y, Ritola osiągnął czas 

j poniżej 4 m., czterech zaś zawodników uzyskało 
czas yoniiżej 4 iri 03 sek. W rzucie oszczepem o- 

; siągnęło 23 zawodników ponad 55 m. W rzucie 
dyskiem rzuciło 13-tu ponad 40 m., a dwóch po- 

! nad 44 m. W biegu na 5.000 m. uzyskało 6-ciu 
czais poniżej 15 m. 15 sek., zaś 2-u poniżej 15 m, 

Pięeionój o mistrzostwo Stanów Zjednoczo
nych. Zw ycięstw o w New-Yorku osiągnął ame- 
rykanin Anthony Woostroff, którego w yniki po
dajem y: bieg na 200 m — 24.2 sek., biteg n?
1.500 m -  4 ni 45 sek., rzut dyskiem ł?) 39.39 m-, 
rzut oszczepem 41,38 m., słkbik w  dal 705 m W o- 
o/sitroft przew yższył znacznie wszystkich w spó ł, 
zawodników w  tej konkurencji.

APTOMOBILIZM.
M!ędzynarod’0\vy program na rok 1925. W

Belgji bieg o nagrodę Europy, w  którym  obowią
zuje dotychczasowa reguła 2-litroiw)ych w ozów ; 
30 maja bieg o nagrodę Indianopolis, 31 maja —
1 czerw ca bieg 24-godzinny w  Le Mens, 19 lipca 
bśeg dla wozów turystycznych o nagrodę Francń, 
26 ktpca bieg dla Wozów w yścigow ych w  Month- 
lery (Paryż) o nagrodę Francji, 6 września bieg 
w  M orza o nagrodę Włoch, 14—15 w rześnia bieg 
dla wozów turystycznych i wyścigowych w7 San 
Sebastjan o nagrodę Hiszpanji. N.

[981EH grpsilowp
Mąkę żytnią : pszenną

oraz w sz .lk ie  ziem iop łody d ostarcza :

M .

Poznań, ul. Kwiatowa 4.
Tel, 13—31. 8160 Adr. telegr. M epehanzet.

\  J  i\  {-■ stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe bydlęce 
T w n U I  odważniki, Pasy. Cement, Piece żelazne. Ku
chenki, Pompy, b lacha pocynkowana, Papa, Motory, 
Obrabiarki, Urządzenia młyńskie, Transm isje, Narzędzia

poleca 8027
■ p iT  (  krr ^  Lwów, ul. B atorego  4, — Oddziały: 

J. _  — Tarnopol, P oow ołoczyska-------

7928 Um yw alnie
M A C Z Y fH A

kuchenne em aliowane i aluminio
we poleca w najiepsz. gatunkach

Hlarjan Kościuk
L ów, ul. Czarnieckiego 1.

^SFYTaiGIE SIĘ 5HEG0 ŁEHAR2A a ten wam po-^  
twie dzi, że J

jesf uznanym środkiem przeciw b o m b o m  płucnym . 
Żale ■ ny p i . - '.  powagi leltars t e „FAGOSOL* leczv: GRUŹLICĘ, 
BRONCHIT, KASZEL, ASTMĘ i kOKLUSZ. Skład główny: 
HENRYK FUKS. W ar zsy a  Żóraw ia 4-.. — Żądać w upte ach .

i nieład, ch aptecznych. 7822

Firm. Łł20.
Spdz. II. 160

D o rejestru w pisano dnia: 28. lipca 1924.
Siedziba firm i : Lwów.
Brzmienie firmy; Spółdzielnia Kupców Spożyw 

czych. spółdzielnia z ogr. odpow. we Lwowie.
P rzed m io‘em p rzed sięb iorstw a  jesł: zakpno 

i sprzedaż \**szelkiego rodzaju towarów, a to tak spo
żywczych, jakoteż innego io lz aju, udzielanie kredytu, 
przyjmowanie wkładek, eskont i reeskont weksli.

U d z ia ł  e rło n k ó w : wynosi 5 zip płatnych przy 
przystąpieniu. Członk iwie mogą mieć więcej udziałóv. 
Członkowie odpowiadają zadeklarowanym i udziałami 
a nadto kwotą odpowiadającą jednokrotnej wysokości 
zadeklarowanych udziałów.

Z arzą d  sp ó łd z ie ln i: składa się z trzech członków.
C z ło n k am i Z a r z i d u  w y b ran i: Osias Safran,

Lwów, Łyczakowska 63. Nalamon Litschiitp, Lwów, 
Rzeźnicka 13, oraz .Efroim Schapira, Złoczów

P o d p is  firmy: nastąpi y, ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położą swe podpisy łącznie 2 człon
kowie zarządu.

Rada nadzorcza spółdzie ln i: składa się z 3-ch 
członków i 2 zastępców-

O g ło sz e n ia  sp ó łd z ie ln i umieszczone będą w 
„Kurjerze Lwowskim". 7973

Sąd okręgowy jako handlowy o. IV. 

we Lwowie, do*3 28. lipca 1924

„ S ^ IS Ł A W r
Pracownia sukien damskich i

L i r ó w ,  A k a d r m  i c l i  a  2 S t . '

□ □

z dostawą do domu
dosta cza

li MUCH S. A.
m LWOWIE

8200

UL. KOPERNIKA 20.

□ O

MO
Laboratorjum chem.-farmaceutvcsne •

A p .  K O W A L S K I  S 
WARSZAWA 8066 J  

poleca proszki od bólu głowy dia m 
dorosłych, znak fabryczny •

*  Żądać w aptek. „KOW ALSKIM I"

ł
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P E Z E W 0 D N 1 K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P. T. Szan. C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E
Rendez-vo eleganckie
go św iata w plerwszorz. 
CUKIERNI H. WELZA 

ul. Akademicka 5.
K. S0TSCHEK I E. DU
DEK. . i t  M aiJacH 5. 
(dawny Hotel trancuskl)

CUKIERNIA 
MIECZ. ł^ I G L A ,
Lwów, Lioar. S ap iehy27 

poleca torty i ciasta.

C ZA PK I
wojskowe, studenckie, 
sportow e cywilne, p rz r-  
bory w oj.,., o, i do

szermierki. 
Fabryka czapek JANA 
WITTM cNA, Lwów, ui 
1'rybunalLk. 1. Wielki 
wybór 1 Ceny niskie

FABRYKI WÓDEK
Związek Przeds. Gorzelń 
Rolniczych S. A. Fabry
ka wódek gatunkowych 
i likierów we Lwowie.

Biuro zamówień: ulica
Kościuszki 7 Tel. 397.

FU7RA
F U T R A . W z o ry  n a jm o 
d n ie jsz e , ce n y  u m iark o 
w a n e , dogodne w a r u n k i, 

u firm y  E . S O L I K ,  
S o b ie a k ie g o  4 .______

G ALAN TERIA

Raglany, K apelu
sz e , B ielizn ę, 

p oleca  
GÓRSKI i WITEK 

pl. rtarjacki 5.

JUBI.ERZY
BIZUTERJĘ zł. poleca 
przerabia i napraw ia naj
taniej Kaz Turlik ul. 
Rutow s\iego 7. (naprze- 
ciw katedry gł. br»myL

K A P E L U S Z E
Salon Mód S. Honlg, 
pasaż H ausm ana7, pole
ca najnowsze modele.

K I L I M Y
PORTIERY, kapy kilimo
we, SYNDYKAT KILIM
KARSKI, Lwów, Chmielo
wskiego 17. Tei. 25-91

KW IATY
S A L O N  K W I A T Ó W  
Piotra B O D N A R A , ulica 
Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskiego 17. — pole
ca codzień św ieże:bukie
ty , wiąsauki i wieńce.

K R A W C Y
JA.S SKOWRON praco- 
wnla kostjumów 1'ła s z c z y  

dam skeh  
Lwów, ul. Szajnochy 2.

PRACOWNIA DAMSKA 
Andrzeja Pelczar , Ba
torego 22, wykonuje sta
rann ie  po cenach umiar* 

kowanvch.
KAROL BARAN, Lwów 
Łazarza 10, Pracownia 
sukień damskich poleca 
się._____________________

L O K A L E
o tw a r te  do 3 w  nocy

B A R  K A W IA R N I
. U O Z 1 A Ł O W S J

P iekarska 2. 
K oncert Salonow y  

D ancing______

NAUKA
Kurs języka angielskiego 
rozpoczęty pr y pl. Ber

nardyńskim 17., I. p.

OPTYCY
MAKS MENKES, Lwów

plac Halicki >, poleca 
wszelkie przybory opty

czne.

PRZYBORY PODROŻ.
WALIZKI, TORBY oraz
wszelkie prz>borv do po
dróży poleca własnego 
wyrobu M. KRZEMENSKI 

K pern ka 10.____

PRALN IE
PRALNIA, Zvbl klewicza 
35. Przyjmuje wszelką 

robotę i w konuje 
w szyhkim cz i Sie.

RESTAURACJE jSZKO ŁY MUZYCZ. Wyroby szczot.
A. FRANKEL, Leona Sa
piehy 69, kuchnia dim ow a. 
Bufet obfity. Ceny niskie.

STOLARN IE
F. HORNUNO i Ska, ul.
Szpitalna §4. Meble i 

stolarka bud >wlana.

STRO IC IELE FURT
BR. M A R K I E W I C Z ,
urganmistrz i stroiciel 
fortepianów, ul. S zep ty 
ckich 1. 6. przyj : uje 
wszelkie roboty w zakres

w> hodzace.

SZKOŁY
KURS BATIKÓW i sztuki
stosowanej, rozpo zyna 

szkoła i pracownia 
Ireny Polak Szulcowej, 

Tarn >wSkiego 9.

Koncesjonow na szkoła 
FORTEPIANU CYTRY 
IDY GÓNI-DANEK, ul.

Romanowicza 22.

SZKŁO  PORCELANA

NA R a TY!
OKAZYJNIE ! 

L eona S ap iehy  67.

TOW ARY ZELA Z
K. PASZANDA i K. TO- 
CZYSKI, handel towa
rów żelaznych, Lwów 
ul. Kochanowskiego 1, 

(rog ul. Pańskiej).

WYROBY METAL.
ZNACZKI dla psów wy
konuje , firma ANDRZĘJ 
BERLIŃSKI, Lwów, ul. 

Głowackiego 4 ._____

SZCZOTKI
wszelkiego rodzaju pole-- 
ca P. T. Publiczności, 
chrześcijańska wytwór
nia M irjan Grzegorczyk 

i Sp-, ul. Boimów 1., 
dom kapitulny we Lwo- 

w e.

Ż A R Ó W K I

„Ż A R E G ' Fabryka 
żarówek, ul. Lwow. Dzie
ci 2d. Tel. 64n., .g en e 
ruje star i żarówk . Ceny 
______ 40% niższe.______

w nowoutworzonej pierw
szorzędnej teslauracji_

tSiJiiE podawana
mile widzianym

P. T. Gościom
n a j , l 9  . . i i  p r z y  U l. S z a j n o c ł l /  d .  W dniu otwarcia tejże tj. w piątek bm. od godziny 8 wiecz. przy 
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A. CZECHOW. 6

C Z A R N Y  M NICH.
(Przekład z rosyjskiego H. L.).

(Ciąg dalszy).

— A Tania? — spytał Kowrin, śmiejąc się. 
— Chyba nie jest szkodliwsza niż zając. Ona 
kocha i rozumie tę pracę.

—  Tak, ona kocha i rozumie. Jeżeli po mo
jej śmierci dostanie sad i będzie gospodynią, to 
naturalnie lepszej rzeczy nie można sobie życzyć. 
No, a jeśli, me daj Boże, Tania wyjdzie za 
mąż ? — szepnął Igor Sieinionowicz i z prze
strachem spojrzał na Kowrir.a.

Pan Piesocki westchnął i zamilkł na, chwilę.
—  Może to egoizm, ale otwarcie mówię: 

me chcę, żeby Tania wyszła zamąż. Boję się! 
Jeździ tu do nas taki fiant ze skrzypcami i rzę
poli, wiem, że Tania nie wyjdzie za niego, ale 
jego obecność mnie drażni! W ogóle jestem wiel
ki dziwak. Przyznaję się do tego.

Pan Piesocki w stał i zdenerwowany prze
szedł się po pokoju. Widać było, że chce po
wiedzieć coś ważnego, lecz nie może się zdecy
dować.

— Kocham cię bardzo i będę mówił z tobą 
szczerze, —  zaecydował się wreszcie, wsuwając 
ręce w kieszenie. Na niektóre drażliwe spra
wy zapatruję się poprostu i mówię wprost to, 
co myślę i znieść nie mogę tak zwanego „sank-

tuarjum duszy*4. Mówię otwarcie: jesteś jedynym 
człowiekiem, za którego nie bałbym się wydać 
swą córkę. Tyś człowiek mądry, uczuciowy i nie 
pozwoliłbyś, aby zginęło mojt dzieło. A najistot
niejszym powodem jest to, że kocham cię, jak 
syna... i szczycę się tobą. Gdyby między wami 
nawiązało się ot, tak coś, cieszyłbym się, nawet 
byłbym szczęśliwy. Mówię to bez ogródek i bez 
pozy, jak człowiek uczciwy.

Kowrin zaśmiał się. Pan Piesocki otworzył 
drzwi, aby wyjść i zatrzymał się w  progu.

— Gdyby wam urodził się syn, zrobiłbym 
z niego ogrodnika, —  powiedział po nam yśle.—  
Zresztą, to są zamki n? lodzie... Dobranoc.

Kowrin ułożył się jak mógł najwygodniej 
i zaczął przeglądać artykuły. Jeden miał tytuł: 
„O uprawie piętrowej", drugi: „Parę słów  z po
wodu notatki pana Z. o przekopywaniu gleby 
pod nowy sad", trzeci: „Jeszcze paię słów  cuocz- 
kowaniu" i tak dalej w tym guście. Lecz jaki 
niespokojny, nierówny ton, jak? chorobliwa pra
wie zadzierzystość! Oto artykuł o najbardziej, 
zda się, pokojowym tytule i obojętnej treści: mo
wa vi nim o rosyjskiej antonowskiej jabłoni. Ale 
zaczyna go Igor Sśemionowicz od: „audiatui et 
altera pars“, a kończy : „sapienti sat“, a między 
temi sentencjami cała fontanna różnych zjadli
wych słów  pod adresem „uczonej ciemnoty na
szych patentowanych pp. ogrodników, obserwu
jących przyrodę z wvsokości swoich katedr" lub 
pana Gosze’go, „który p wodzenie swoje za
wdzięcza profanom i dyletantom", a tu i obok  
nieszczery żal z powodu, że nie można teraz bić

rózgami chłopów, kradnących owoce i łamiących 
przytem gałęzie.

—  Praca piękna, miła, zdrowa, ale i tu na
miętności i walka, — pomyślał Kowrin. W idocz
nie wszędzie i na wszystkich polach pracy, ide
owi ludzie odznaczają się przeczuloną wrażli
wością, są nerwowi. Prawdopodobnie tak być 
musi.

Przypomniał sobie Tanię, kiórej tak podo
bały się artykuły ojca. N edużego wzrostu, bla
da, wątła i chuda tak, że obojcz k widać; oczy 
szeroko otwarte, ciemne, mąure, wciąż wpatrują 
się w coś i czegoś szukają; krok podobny do 
kroku ojca — drobny, szybki. Tania dużo mówi, 
ubi dysputować i każde, choćby podrzędne zda

nie, podkreśla wymowną mimiką i gestami, Za
pewne jest bardzo uczuciowa.

Kowrin zacząi czytać dalej, aie nic nie zro
zumiał i odłożył. Przyjemne podniecenie, w ja
kim wczoraj tańczył mazura i słuchał muzyki, 
teraz męczyło go i budziło mnóstwo refleksyj. 
W stał i, chodząc po pokoju, myślał o czarnym 
mnichu. Jeśli tego dziwnego, nadprzyrodzonego 
mnicha widział tylko on sam, to znaczy, że jest 
chory i ma już halucynacje. To przypuszczenie 
przeraziło go, lecz nie na długo.

— Ale, przecież dobrze mi jest z tern i nie 
robię nikomu nic złego, to znaczy, że moje ha
lucynacje ni© są szkodliwe, — pomyślał, i znów  
wrócił m u ^ ło g i spokój.

(C. d. n.)
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